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KASA czynna od 13 do 3-a|. PRO L E T A R JU S Z E  WSZYSTKICH  KRAJÓW ŁĄCZCIE S J Ę !
Wydawca i Rada Naczelna P. P. S.

OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA GOTÓWKĄ.

NIECH ŻYJE
■ ■  SOCJALIZM!
WARSZAWA 1. U L  WARECKA N.t. ?
fłlO A K C JA  — te l .  9.06*70 
DYREKCJA -  341-17
ADMINISTRACJA, PREN NERATA I KOLPORTAŻ 5.13-60 
KASA I BUCH ALTERIA 220-13 
DRUKARNIA -  2.76-43

KONTO CZEKOWE W  P .K .O .  175
Pocztow e P rzek azy  R o zrachunkow e 

U rząd Pocztow y W arszaw a I K a rto te k a  N 1 1 7

Cena nu m aru  1 0  groszyCena n u m e ru  t o  groszy
W a r u n k i  p r c n u m e r a t y i  w  W arszaw ie z odnoszen iem  m iesięczn ie  zł. 1 .5 0 , bez odnoszen ia  z ł. 2 .2 3  n a  p row incji m ie j ęczm e z ł.  2 .5 9 , u g r a n ie ?  z ł. 5 .60 . Za zm ianę ad resu  50  g r.

..NAPRZÓD*’ K raków , ul. Sw. Tom asza 1 1 -a  „6AZETA ROBOTNICZA" K atow ice, ul T e r r a in s  12. „ t9 0 Z IA ? llll“  Ł ó d ł, Al Kościuszki 29. „R 039TN IK  MOTiKO VSXI" P io trk ó w  Tryó ul. P i łs u d s k le io  64  
•ROBOTNIK RADOMSKI" R adom , ul. K elles-K rauza 1. „ROBOTNIK P0ZNANSK0-P0M0RSKI”  P ozn ań , u l. S trom a 24 . „R080TNIK BIAŁOSTOCKI" B ia łystok , R ynek  Kofc uszkl 2 9 . „ROBOTNIK W IlEflSK I" W ilno ul. O jb ro w sk le y o  1 2 .

• • * 7  o g ł o s z e n i  Za w iersz w ysokości 1 m ilim etra  w tek śc ie  gr. 5 0 , zw yczajne 4 0 , nek ro lo g i do  60  mm. gr. 20, pow yżej 6 0  mm. gr. 3 0 ,d ro b n e  za w yraz  2 0  gr. P oszukiw ania  1 z ao fia ro w an ie  p racy  b e z p ła tn ie  
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ C g ł o s z e n l a t a b e l a r y c z i i ^ 5 M r o L ^ d r o ż e j ^ U k ł a ^  tre ś ś  o j ło s z e l ł  R edakcja n ie  o d p o w iad a

Rzad republikański przenosi sie do Hiszpanii Centralnej
Lud hiszpadski walczy dalej

Niemi mowy o kapitulacji p?z@d okupują faszystowską
Podczas gdy prezydent Azana, j  PRAWDZIWYM ARSENAŁEM

-Ootpanys i Aguirre odjechali do j BRONI,
aryża, w Perpignan wśród znaj- a szczególnie, wyposażoną była w 

dując, F -
»ości‘

Ĵ cych się tam wybitnych osobi-
sci hiszpańskich poczęły krążyć 

^ a d o m o ‘ci, że Rząd republikański 
PRZENOSI SIĘ DO WALENCJI 

g°kąd uda S|ę z F rancji. 
reniier Negrin jest

Z a s a d n ic z y m  w r o g ie m  
k a p it u l a c j i .

'^o k ó ł niego gromadzi się sze- 
P 8 C2l°nków Rządu hiszpańskiego 
j. ® ereg wyższych dowódców. 
^ * ewódcy organizacji robotni- 

ycb na żądanie Negrina podpi- 
deklarację 

O p ie r a j ą c e  s t a n o w i s k o
PREMIERA. 

fYeniier Negrin przekroczył g ra . 
[»Z* hiszpańską udając się do 
nUe ^ 0 K°dz. 3.45 w nocy. Pre- 
„ [ ° wi towarzyszy] minister sta- 

Tomas Bilbao, min. oświaty Se- 
 ̂ ado Blanco, min. sprawiedliwo- 

J  G°nzalez Pena i min. spraw 
m?pWn.ętrZnych Paulino Gomez. Pre 
sa r * •ministrowie przybyli 8-ma 

nK>chodami, z których jeden 
n o s ił  ŚLADY KUL. 

d o h S 0^  ministrów składała się z 
ją ĉ o ° We80 oddziału rozporządza

pistolety maszynowe. Eskorta od 
bariery granicznej zawróciła na te­
ren hiszpański

Jeden z dziennikarzy, który zdo­
łał dotrzeć do premiera Negrina, 
otrzymał odpowiedź na swe pyta­
nie, że
WSZYSTKO JEST PRZYGOTO 
TOWANE DO PRZENIESIENIA

RZĄDU HISZPAŃSKIEGO DO 
HISZPANII CENTRALNEJ. 

Premier Negrin odmówił odpo­
wiedzi na p y tan e  czy siedzibą 
Rządu będzie W alencja, Murcia 
czy Kartagena.

Ze strony hiszpańskiej donoszą, 
że Rząd odbył naradę w pewnej 
miejscowości pod Agullana, decy­
dując, by Negrin udał się natych­
miast do obszaru centralnego Hisz-

Sytuacja na troncie

Wojska rządowe w  Pirenejach
przekraczają grinśce fo c u s k ą

Korespondent H avasa donosi z 
fron.u w Ka.alonii, że na odcinku 
po.udniowyat na wybrzeżu wojska 
gen. Franco posuwają się naprzód 
nie napotykając na opór nieprzyja 
cielą. Bez walki obsadzone zosta­
ło Palanios. M arsz wojsk gen. 
Franco odbywa się w ten sposób, 
iż piecho ę jadącą samochodami 
ciężarowymi poprzedzają czołgi i 
samochody uzbrojone w karabiny 
maszynowe. Napływające później 
oddziały zajmują się oczyszcza­
niem terenu, podczas gdy czoło po 
suwa się wg ąb kraju w kierunku 
granicy francuskiej. Czoio korpu-

Misja sen. Berarda
Wysłannik Binnela u gen. Franio

nv H f  r Leon Berard nieoficjal- 
c0 e/®.at Francji do gen. Fran-
Ha 0 a(lczył korespondentowi
hiis'!aSa' »Przybyleni do Bur§los w 

mformacyjnej dla nawiązu­
ją Potrzebnych kontaktów, by 
SWC POinformować Rząd francu- 
^  ’ Poza tym nie mogę nic 
Svv?Cej powiedzieć. W yjaśniając 

e lakoniczne oświadczenie, c  Perard nadmienił, że nie przy 
Pot tU dyskutować, lecz by zebrać
het‘̂ e^ne informacie d'a min- ^ on 
t  a o zamierzeniach Rządu gen.
jj anc°- Sen. Berard podkreślił
^Prze-me przyjęcie jakiego doznał

® strony hr. Jordana i gen. Espi-
sa Los Monteros, podsekretarza

ia
na Rusi

Rząd Wołoszyna wszelkimi śród 
arni zmierza do wywarcia presji 

Da ludność Rusi P odkarpackiej, 
j.hy zmusić ją  do gśisowania na 
l8łę t. zw. U kraińskiego Z jedno­

czenia Narodowego. T erro r i '.o- 
eppeja są głównymi m otoram i 
*8Hacji wyborczej. Dla pozyska- 

szerokich mas Rząd Wołoszy- 
1,8 postanowił ostatnio oddać 40 
^*gonów soli dla ludnością Rusi 

°dkarpack iej. Akcję solną prze­
prow adzają okręgowe organiza­
cje t. zw. U kraińskiego Zjedno- 
^ c n ia  Narodowego.

stanu w min. spr. zagr. Termin 
powrotu wysłannika francuskiego 
do Paryża nie jest jeszcze ustalo­
ny. (PAT).

su Urgel znajdowało się w czoraj. Puigcerda.
wieczorem poza wzgórzami Ri- Agencja Havasa donosi, że woj-
poll, t. j. w odległości 17 l in . o d ls k a g e n . France weszły do miasta

; ; i

DZIESIĄTKI TYSIĘCY UCHODŹCÓW HISZPAŃSKICH NA GRANI­
CY FRANCUSKIEJ

Seo Urgel. 20-ta dywizja rządowa 
w dalszym ciągu wycofuje się na 
Puigcerda, w ysadzając za sobą 
wczys kie mosty.

W  poniedziałek rano pierwsza 
pełna i zorganizow ana jednostka 
armii republikańskiej stanęła w 
pełnym składzie na granicy. Był to 
pluton kawalerii, m ający za zada­
nie utrzymanie porządku wśród u- 
chodżców. żołnierze zostani na­
tychmiast rozbrojeni przez Fran­
cuzów, wkrótce potem na granicy 
stanął następny oddział. Od tej 
chwili przez granicę przechodzą 
bez przerwy hiszpańskie oddziały 
republikańskie.

panil będącego w rękach rządu 
Republiki.

W niedzielę w nocy hiszpański 
minister spr. zagr. Alvarez del 
Vayo, po całym dniu spędzonym 
na terenie Hiszpanii powrócił do 
Francji. Przyboczna straż prezy­
denta Katalonii w sile 100 ludz] 
ODMÓWIŁA ZLOź ENIA BRONI 

i powróciła ścieżkami górskimi do 
Hiszpanii, aby walczyć w górach.

W La Junquera kategorycznie 
ZAPRZECZANO WIADOMOŚCI, 

JAKOBY FIGUERAS BYŁO ZDO­
BYTE PRZEZ WOJSKA GENERA.

LA FRANCO.
Do wieczora dow ództw o wojsko 

we w La Junquera utrzym ywało 
łączność z Figueras. W kierunku 
na La Junquera przed cofającą się 
a rn tą  katalońską posuw a się og­
romna masa uchodźców cywilnych.

*•*
Generałowie francuscy DufFeux, 

Duval, Tillion ł płk. Seganne, w  
tow arzystw ie licznych dziennikarzy 
przeszli wczoraj granicę w Ironie. 
Oficerow'e i dziennikarze udali się 
do Hiszpanii pod w ładzą gen. Fran 
co na jego osobiste zaproszenie. 
Dziennikarze ] oficerowie stw ier­
dzić m ają na m’ejscu niepraw dzi­
wość wiadomości, jakoby Rząd 
gen. Franco wznosił potężne for­
tyfikacje na  granicy francuskiej.

Rząd Cwetkowicza
utworzony został w Jugosławii

msrsi

Nowy Rząd prem iera 
wicza został utworzony ■
UBaBSK£T̂ffMBJ— — BMH— Ml

nocy.

Zwycięstwo P.P.S. w Gdyni
15 mandatów na ególna liczba 32

P o  ostrej w alce i  wytężonej ak­
cji wyborczej Połska Partia Socja­
listyczna i Klasowe Związki Zawo 
dowe w ubiegłą niedzielę odniosły 
zwycięstwo przy w yborach ao Ra 
dy Miejskiej w Gdyni, uzyskując 
największą liczbę giosów i m anda 
tow.

Na ogólną liczbę 32 radnych, ja 
cy z wyboru wchodzą do Rady 
Miejskiej w Gdyni 
P P S .  UZYSKAŁA — 15 MAN 

DATOW
Stronnictwo N arodowe —  12 

m anda.ow.
O. Z. N. — 5 mandatów.
Z. P. Z. Z. — bez mandatu.
Charak.erystyczne są wyniki w 

poszczególnych okrękach.
W okręgu 1 (śródmieście) P.P.S.

— 1 MANDAT, Str. Nar. — 2 m., 
O. . N. — 1 m an d a t

W okręgu U (śródmieście) P. 
p  S. — 1 MANDAT, Str. Nar. 3, 
O. Z. N. — 1.

W okręgu III (Orłowo. Kack)
— P. P. S. — 3 MAND., Str. Nar.

— 2, O. Z. N. — 0.
W OKRĘGU IV (W itomino) 

P. P. S. — 2 MAND., Str. Nar. -  
3, O. Z. N. — 1.

W  OKRĘGU V (GRABÓWEK) 
P. P. S. — 3 MANDATY — INNE 
STRONNiCTWA BEZ MANDATU. 
JEST TO OKRĘG, W KTÓRYM 
WIĘKSZOŚĆ OGROMNĄ MIESZ­
KAŃCÓW STANOWIĄ ROBOTNI 
CY.

W okręgu VI (Chylonia) P.P.S
— 3 MAN.,, Str. Nar. — 1, O. Z. N.
— 1. Jest to również okręg robot­
niczy.

W okręgu VII (Obtuże — Oksy­
wie) P. P. S. — 2 MANDATY, Sir. 
Nar. — 1 m andat, O. Z. N. — 1. 
Mieszkają w tym okręgu przew aż­

nie robotnicy i wojskowi. . m andatów wyborczych. W  Ra-
Upoważnionych do głosowania dzie Miejskiej stosunek sił może 

było około 54.G00 osób. Frekwencja | jednak ulec zmianie. Zgodnie bo- 
była znaczna, bo wynosiła blisko wiem ze specjalna ustaw a, regulu-
8U%>, przy czym NAJWIĘKSZA 
FREKWENCJA BYŁA W  DZIELNI 
CACH ROBOTNICZYCH gdzie wy 
nosiła okoto 90% , a na Grabówku 
przekroczyła 95%. Najniższy pro­
cent głosujących był w śródm ie­
ściu (około 60% ). Świadczy to do 
brze o świadomości rcbo.ników  
gdyńskich.

W szystkie powyższe dane cyfro 
we nie są jeszcze oficjalne. Obli­
czone są prowizorycznie. Nie mniej 
jednak nie przewiduje się poważ- 
mejszych zmian.

P. P. S. uzyskała praw ie połowę

Pół m lNrda funtów na zbro en a
Preliminowane na rok budżeto -1 zbrojen’e wynoszą ok. 500.000.000 

wy 1939-40 w ydatki Anglii na  [ funtów szterlingów.

jącą ustrój m. Gdyni w jej Radzie 
Miejskiej obok 32 radnych z w y­
boru zasiada 16 z nominacji mini­
stra spraw  wewnętrznych.

* **
W ynik wyborow jest w spania­

łym zwycięs.wem roootników gdyń 
skich. Zwłaszcza pełny tryumf zo- 
staj osiągnięty w okręgach robot­
niczych. Tu P. P . s. jest bez kon­
kurencji.

Tow arzysze nasi borykali się z 
dużymi trudnościam i. Odmawiano 
im sal, zakazyw ano zgromadzeń, 
urządzano na nich napady, w wal- 
le z P. P. S. i jej działaczam i po­
sługiwano się nikczymnymi o- 
azczersiwami, kłam stwam i i L p.

A jednak solidarność, męska po 
staw a i bezprzykładna wprost o- 
fiarność robotników  gdyńskich do 
prow adziła ich do zasłużonego 
zwycięstwa.

Cwetko- W skład R ządu Dragisza Cwetko­
wicza, który poza prezesurą ob ją ł 
również tekę spraw  wewnętrz­
nych, wchodzą następujące oso­
bistości: m in ister kom unikacji
M ehmed Spaho, m in. wojny gen. 
Milan Nedicz, m in. spr. zagr. Cin- 
car M arkowicz, m in. ośw iaty: Ste­
fan Cziricz, m in. spraw iedliw ości: 
W iktor Ruzicz, m in. ro ln ictw a: 
M ikołaj Bechlicz, m in. robót pubł. 
Miho K rek, m in. finansów Voyin 
Dzuriczicz, m in lasów i kopaln i: 
L inba Panticz, m in. zdrowia pub­
licznego: Miaye Rajakow icz, m in. 
wychowania fizycznego: D zura
Czejowicz, m in. hand lu  i przem y­
słu: Jefrem  Tomicz, m in. poczt: 
Joan  A lti - Parm arkow icz, m in. 
bez tek i: D zafer Kulenowicz, An­
te M astrowic, F ran  Soj, B ranko 
Miliusz.

Kie chcą czytać
pism hitlerowskich

Kom isarz Rzeszy dla A ustrii 
Buerckel, który ja k  wiadom o po 
ustąpieniu G auleitera Globoczni- 
ka ob jął ostatnio rów nież kierow ­
nictwo austriackiego obwodu p ar­
tyjnego, wydał rozkaz do wszyst­
kich członków p artii, by wzięli 
udział w akcji propagandow ej, 
zm ierzającej do zwiększenia w 
społeczeństwie austriackim  czy­
telnictwa wydawnictw narodowo- 
„socjalistycznych".



Str. 2

„Trzecia" Rzesza proklamuje
Ostatnia mowa Hitlera, ściślej

je j część gospodarcza, była od- 
-swierciarlleniem dość bezpośred­
nim trudności gospodarczych, 
przeżywanych przez „Trzecią4* 
Rzeszę.

Antarkia, samowystarczalność 
okazała się fikcją... Eksport albo 
śmierć! Eksport, bo tylko w ten 
*posób pokryć można wwóz nie­
zbędnego importu, przede wszyst­
kim — surowców.

Przyłączenie Austrii i Sudetów 
zwiększyło jeszcze znaczniej tru­
dności handlowe Rzeszy, czego 
dowodem jest znaczny deficyt 
handlu zagranicznego „Trzeciej" 
Rzeszy.

Hitler wskazuje jako na pro­
blem zasadniczy na „brak prze­
strzeni bytowania44 i grozi walką 
o „Grossraumwirtschaft", o obję­
cie pod kontrolę Rzeszy wielkich 
obszarów, czyli o realizację au- 
tarkii na większej przestrzeni.

W związku z tym rzuca się ha­
sło rewindykacji b* kolonij nie­
mieckich.

Zdaje się, że komentatorzy mo­
wy Hitlera zapominają o charak­
terze niemieckiej ekspansji han­
dlowej, gdy twierdzą, że Rzesza 
istotnie znajduje się przed alter­
natywą: albo gospodarka na wiel­
kiej przestrzeni, albo ekspansja 
handlowa. Jak gdyby Rzesza w 
dzisiejszych warunkach zdolna 
była do pokojowej współpracy z 
innvmi państwami.

Czyi Niemcy nie praeną w do­
rzeczu Dunaju uzależnić od sie­
bie całkowicie gospodarki państw 
tego dorzecza? Czyż nie chcą 
państw tych skrępować układami 
na długie lata? Czy tłomaczenie 
krefom bałtrckim lub naddunaj- 
slFm korzyści z przynależności 
do wielkiego niemieckiego obsza­
ru  gospodarczego — to nie jest 
próba realizacji „Grossraumwirt- 
rebsft" — gospodarki samodziel- 
atei na wielkiej przestrzeni?

Zresztą — powiedzmy to z na- 
eisk’era — wielkie państwo prze­
mysłowe, zawierające z małymi 
kra i a mi surowcowo • rolniczymi 
wielkie transakcje kompensacyj­
ne „usztywnia44 z natury rzeczy 
ićlł obrót, uzależniając je od sie­
bie jednostronnie.

Walka o rynki zbytu i o zaopa­
trzenie surowcowo • żywnościowe 
na sąsiadujących z Niemcami ob­
szarach, jest więc z natury rzeczy 
próbą realizowania „Grossraum­
wirtschaft".

Dziś Rzesza na tych terenach 
jest zagrożona przez konkurencję 
państw zachodnich, zwłaszcza 
przez nową organizację eksportu 
anzfehkieso. W swej ekspansji 
na innych rynkach (zwłaszcza w 
Ameryce Południowej) odczuje 
następstwa ożywienia współprac* 
gospodarczej an"Io-amervkańck’’ej 
po zawarcin traktatu handlowe­
go nrędzy tymi dwoma krajami.

Z tego więc wvn!ka, że niemiec­
ka ekspansja handlowa jest eks­
pansją o charakterze imperial!- 
styeznvm. Nie tyTko służy celom 
zwiększenia potencjału wojenne­
go Rzeszy, ale i jej metody do­
prowadzają do zwasalizowania 
słabszyeh krajów... Na innym 
planie, już raczej jako chęć za­
straszenia czy też jako wm ik sy­
tuacji bez wyjścia kreśli się w

ofensywę gospodarczą
bliższej ezy dalszej perspektywie 
walka o panowanie polityczne 
nad źródłami surowców. Tu już 
rysują się stare plany terytorial­
ne Hitlera i Rosenberga, tu już 
wyrastają również marzenia róż­
nych niedowarzouych głów emi­
gracji ukraińskiej o Wielkiej U- 
krainie pod patronatem Berlina. 
Dziś, przyznajemy, raczej znajdu­
ją się one w dalszej perspektywie, 
zwłaszcza wobec planów ożywie­
nia wymiany Rzeszy z ZSSR.

W swej „pokojowej" penetracji 
ma Rzesza poważne przeszkody. 
Walka konkurencyjna, jakiej się 
obecnie obawia nawet na tych

rynkach, gdzie jest „zadomowio­
na", toczona jest przez Niemcy w 
niewygodnych warunkach. Rze­
sza produknje drogo — nie wsku­
tek wysokich płac, ale dlatego, 
że niemiecki przemysł (jak to pi­
saliśmy poprzednio) produkuje 
drożej. .

Organizacja przemysłu jest zła, 
gospodarka niemiecka jest ob-

au-
jest 

forsowaniaciążona kosztem 
tarkicznej fikcji...

Rzesaa musi — powiada Hitler 
— eksportować! 1 dlatego będzie 
zabiegać o potanienie produkcji, 
o racjonalizację przemysłu (ko­
sztem robotników!), będzie mu­

siała czynić udogodnienia kredy­
towe przemysłowi, pracującemu 
dla eksportu.

Nie będziemy tu rozstrzygać 
zagadnienia, jak na tym tle przed­
stawiać się będzie dalsza polityka 
zbrojeń. Nie ulega jednak wątpli­
wości, że raz jeszcze płacić będzie 
robotnik i konsument, że widoki 
przestawienia gospodarki nie­
mieckiej w kierunku większej 
zgodności między produkcją a 
spożyciem — zostają raz jeszcze 
odsunięte... w nieokreśloną przy­
szłość.

(B.).

Łatwo wygram, grając w kolekturze

W R O C Ł A W S K I E G O
mczężliwe losy do t  klasy U  Loterii do nabycia
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Svan Hedin elastyczny
Słynny badacz Azji Sven Hedin 

ma za sobą długą szkołę elastycz­
ności. Musiał on przeważnie pod­
stępem i zręcznością przebijać się
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Zżycia Z.S.S.
XVIII zjazd partii komunistycznej

Centralny Komitet Komunistycz­
nej Partii (ZSSR) zwołuje XVIII 
zjazd partii na 10 marca 1939 r. 
Będzie to data dość ciekawa, bo 
taki zjazd zawsze ujawni to i owo 
z życia ZSSR i partii .starannie 
ukrywanego przed światem. Natu- 
ralnie, taki zjazd jest zawsze zna­
komicie wyreżyserowany, oczywi­
ście wszystko będzie działo się tta 
komendę; oczywlcie p. Beria, no­
wy szef policji politycznej, będzie 
już czuwał nad tym, by nie prze­
sączył się na zjazd jakiś elemant 
niepożądany, — ale zawsze z prze 
biegu zjazdu może czegoś się do- 
wiemy. Referen:em - sprawozdaw­
cą Centr. Komitetu partii będzie 
sam STALIN; centralnej komisji 
rewizyjnej — Wladzimlrskij,, dele­
gacji partyjnej w Kominternie — 
Manuilskij. 0  TRZECIEJ (ROZ­
POCZĘTEJ) „PIATILETCE" w ! 
gospodarce ZSSR będzie refero­
wał MOŁOTOW; o zmianach w 
statucie partii — żdanow. Poza- 
tym zostanie wybrana komisja dla 
ZMIANY PROGRAMU PARTYJ-,

| NEGO. Oczywiście, zostaną wy­
brane nowe centralne ciała partyj­
ne .zwłaszcza że po ostatnich czy. 
stkach niewielu tam zostało...

Prasa partyjna oczywiście roz­
poczęła na wielką skalę reklamo­
wanie tego zjazdu, przedstawiając 
go jako nowy etap w dziejach par 
tli I ZSSR. „Prawda" z 28 stycz­
nia przypomina, że ostatni zjazd 
partii odbył się w styczniu 1034 
roku. Czyli że przez 5 lat zjazdu 
nie było... 10-ty zjazd -— pisze 
„Prawda" — to „jazda całą parą 
DO KOMUNIZMU". Albowiem — 
zdaniem „Prawdy" — etap SO­
CJALIZMU został już osiągnięty. 
Dosłownie: „Potężny gmach socja 
lizmu już został zbudowany w na­
szym kraju". Już—

I „Prawda" wylicza zdobycze 
minionego pięciolecia. W zakresie 
przemysłu istotnie osiągnięto wie­
le (wielką rolę odegrało dążenie 
do wzmocnienia potencjału wojen­
nego). W zakresie budowy maszyn 
ZSSR zajął pierwsze miejsce w 
Europie, zaś drugie w świecie. W 
zakresie energii elektrycznej 1 su­
rówki ZSSR zajął drugie miejsce 
w Europie 1 trzecie w świecie. Tak 
pisze „Prawda" i konkluduje: w

cerz, o który połamią sobie zęby 
faszystowskie psy". Naturalnie, 
dziennik nie podaje, jakich strasz­
nych ofiar wymagało (i wymaga) 
to gwałtowne industrializowanie 
Rosji Sowieckiej za wszelką cenę. 
Zresztą za chwilę zobaczymy, jak 
porównawczo wygląda uprzemy­
słowienie ZSSR wedle „tez" Mo- 

, łotowa.
Ale „Prawda" dalej wylicza „o. 

siągnięcia" —- 1 wpada w komplet­
ną śmieszność! Wymienia TRZY 
wielkie wyczyny.

Pierwszy —- „konstytucja'*. Ależ 
w swojej części demokratycznej 
została całkowicie NA PAPIE­
RZE! Przypomnijmy: I) przy „wy 
borach" (wbrew konstytucji) ist­
niała tylko jedna lista; 2) o wolno 
ściach obywatelskich, obiecanych 
w konstytucji, mowy nie ma — Jest 
tylko straszny, okrutny terror (ko­
lejno) Jagody, Jeżowa i Berii. Ten 
terror — to cała „konstytucja".

Drugi wyczyn (zdaniem tejże 
„Prawdy44) — to znłatwienlę iię X 
„wrogami ludu" (procesy, czystki, 
rozstrzeliwania). Czytamy: „Pod 
kierownictwem partii lud sowiecki 
wykrył wiele gniazd szpiegow­
skich, zdemaskował agentów wy­
wiadów faszystowskich... Sowiecki 
lud zdeptał blałogwardyjskie In­
sekty4*. To prawda, zginął niemal

cały kwiat starej bolszewickiej 
Inteligencji.

Wreszcie trzeci wyczyn (w okte 
sie 5-letda od ostatniego Zjazdu) 
—to wydanie stalinowskiego „krót 
kiego kursu" dziejów partii, który 
z rozkazu Centr. Komitetu stał się 
obowiązującą NORMĄ MYŚLE­
NIA w ZSSR. Biada temu, kto się 
.odchyli44 od tej normy! Absolutna 
prawda została nareszcie przez 
ludzkość odkryta i pieczątką Centr.

ten sposób „kraj ubrał się w pan-1 Komitetu przestemplowana. Ta ab

00 NASZYCH CZYTELNIKÓW
Prenumeratę naszego wydawnictwa zamawiać można w dowol­

nym dniu. Opłata miesięczna z doręczeniem do domu w Warsza­
wie lub przesyłką przez pocztę wynosi zt. 2.S0

Przy zamawianiu pisma I przekazywaniu wpłat, prosimy o poda­
wanie czytelnych 1 dokładnych adresów dla uniknięcia opóźnień 
w ekspedycji.

AtfmhilstracH

solu.na prawda — to „stalinizm", 
to ślepa, bezwzględna wiara w o- 
patrznościowe rządy Stalina. Cała 
historia została odpowiednio spre­
parowana. Jest to „intelektualna" 
strona samowładztwa stalinow­
skiego.

Nie udały się „Prawdzie4* te trzy 
wielkie „wyczyny44 ZSSR w ubieg 
łym pięcioleciu. Trzeba byto ra­
czej zostać przy zdobyczach indu­
strialnych i (częściowo 1) oświato­
wych.

Daturo ciekawsze i poważniejsze 
są „TEZY" M0Ł0T0W A (do je- 
go przyszłego zjazdowego referatu 
o 3-cIej pięciolatce), a opubliko­
wane przez prasę bolszewicką, np. 
„Prawdę" z 30 stycznia. Tu domi­
nują cyfry, cyfry bez końca, wy­
kazujące stopień dotychczasowego 
uprzemysłowienia I zapowiadają­
ce dalsze. Istotnie, duże postępy 
są niewątpliwie. Ale sam Mołotow 
stwierdza, że POZIOM ROZWOJU 
GOSPODARCZEGO (w stosunku 
do jednostki w społeczeństwie) 
Jest jeszcze ZNACZNIE NIŻSZY 
niż w bardziej rozwiniętych gospo­
darczo kapitalistycznych krajach 
Europy 1 w Stanach Zjednoczo­
nych. „Wiadomo, powiada Moło- 
tow, Iż na osobę w irazym kraju 
wypada znacznie mniej produkcji, 
niż w takich krajach, jak Stany 
Zjednoczone, Anglia, Niemcy, Fran 
cja. Np. ku końcowł II pięciolatki 
energ!> elektrycznej wypadało NA 
OSOBę 2 | y2 raza mniej, niż we 
Francji, blisko 3 n z y  mn.ej, niż w 
Anglii o 3 i pół razy mniej, niż w 
Niemczech, 5 I pół raza mniej, niż 
w Stanach Zjednoczonych; surów- 
ki przeszło 2 1 pół raza mniej, 
niż w Anglii i Francji, 2 1 pół raza 
mniej, niż w Niemczech, 3 razy 
mniej, n li w S t Zjedn.,; stall —

prawie S razy mniej, niż w Anglii
1 Niemczech, prawie 4 razy mniej, 
niż w Stanach Zjednoczonych
I t. d.

Jak widzimy, Mołotow silnie 
podkreśla istniejące jeszcze prze­
mysłowe zacofanie ZSSR. Pia­
ny Mołotowa są ogromne. Podkre 
ślamy, że mają charakter przesu- 
wanla podstaw przemysłowych ra­
czej ka wschodowi, dalej od gra­
nicy zachodniej... Np. n« Uralu 
powstać ma wielka nowa „baza" 
naftowa, t. zw. „Drugie Baku44. Na 
Wołdze koło Kujbyszewa mają 
powstać wielkie hydrostacje- Natu­
ralnie, przemysł 1 energetyka są 
związane z warunkami naturalny­
mi, ale pozostaje ogólne wrażenie 
przesuwania się ku wschodowi. 
Mołotow żąda gromadzenia wiel­
kich zapasów (dla celów wojsko­
wych). Protestuje przeciwko t. zw. 
„gigantomanii", a więc tworzeniu 
koniecznie ogromnych, gigantycz­
nych przedsiębiorstw przemysło. 
wych. Przeciętny roczny przyrost 
przemysłowej produkcji Mołotow 
oblicza na 13,5 proc. (w produk­
cji środków produkcyjnych 15,5 
proc. w produkcji łeonsumcyjnej
II proc).

Tak wyglądają „tezy** Mołoto­
wa. Do 18-go Zjazdu partii wróci­
my jeszcze. Omówimy także „tezy" 
Zdunowa do zmiany statutu. Zwró 
ciliimy uwagę czytelnika na pro­
jektowaną zmianę PROGRAMU 
partii.

K. CZAPIŃSKI.

od szczepu do szczepu, musiał 
przez palce patrzeć na barbareyń-  
s.'cłe nawyki różnych kacyków, mm 
siał im często składać drobne po­
darki i prawić głośne komplemen­
ty. Przy stole siadał obok nawpót 
dzikiego barbarzyńcy, ściskał mu 
krwawą dłoń i wznosił toast uu 
jago zdrowie.

Qdyby Sven Hedin chciał wszy­
stkim mówić wyłącznie prawdę, nie 
owijając niczego w bawełnę, to z  
pewnością nie przedostałby się 
przez Tybet l Mongolię i nie prze­
szedłby ,przez pustynie AzjP. 
Przyzwyczaił się on stosować swa 
słowa do chwilowej sytuacji i mó­
wić często to, co nie zgadzało się 
2  biegiem jego myśli.

Niejeden rozstawszy się x tyns 
zakłamanym środowiskiem, zaczął 
by żyć życiem szczerym, niestety, 
u Sven Hpdina te przyzwyczajenia 
mongolsko -  tybetańskie stały się 
jego drugą naturą.

Podczas wojny światowej tem 
nie zupełnie aryjski pisarz był go­
rącym monarchistą i zwolennikiem 
wielkomocarstwowej polityki Wil­
helma 11, podczas republiki wei­
marskiej afiszował się jako demo 
krata, ale od roku 1933 jest zwo­
lennikiem Hitlera.

Wprawdzie po fall pogromów, 
która w pierwszych dniach listo­
pada r. z. przeszła nad Niemęami, 
Sven Hedin przyłączył swój głos 
do protestującego świata kultury 
l nauki ,ale od tego czasu upłynę­
ło już prawie 3 miesiące, t  tym­
czasem Hedin, może w tym eeta, 
by zatrzeć przykre wrażenie pro­
testu, wygłosił w Sztokholmie 
wę, w które) znowu dat vr\ 
swym hitlerowskim sympatiom.

Było to na bankiecie jHemóedtst 
szwedzkiego zjednoczenia", ma ktd 
rym obecny byl von Popem,

Po przemówieniu Papena a rtm f
głos Sven Hedin .mówiąc, jo t to 
„Trzecia Rzesz/t' pod przewodem 
swego wielkiego wodza Jest ęgwo- 
rantką pokoju w Europie, wspom 
niał o konieczności zwróceni*  
Niemcom kolonii pobranych* (nie 
użył mocniejszego wyrazu ^ogra­
bionych", co mogłoby wywołoć nie 
smak u Szwedów) i prosił Papena, 
by zawiózł wodzowi Niemców po­
zdrowienie.

Elastyczność konieczną da przłj 
ścia przez pustynie Azji Sven He­
din przywiózł z  sobą do Europy.

W  pierwszej połowie lutego upływa
DWADZIEŚCIA LAT 

od początków pracy Parlamentu Polskiego w Polsce Niepodległa}.
Nasz numer niedzielny

Z DN. 12 LUTEGO
chcemy poświęcić ocenie dwudziestolecia nowoczesnego parlamen­
taryzmu polskiego.

Numer będzie zawierał szereg prac zasadniczych, wspomnień, fo­
tografii. Chcemy przypomnieć atmosferę, otaczającą Pierwszy bejnw 
chcemy uwypuklić wagę słów, wypowiedzianych przed dwudziesto­
ma przeszło laty przez Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego:

„NIECH SPORY POLSKIE ROZSTRZYGNIE KRAJ W SWOBOD­
NYM OŁOSO W ANIU".

V
Zamówienia na ten numer i ogłoszenia do niego przyjmuje nasza 

Administracja Centralna: Warszawa, Warecka 7, teł. 513-80.

Przeminęło
Scarlett 0 ‘Hara, bohaterka dwu­

tomowej książki Margaret Mit- 
chell*), jest dziś postacią, której 
tragiczne dzieje przeżywają mi­
liony czytelników na obn półku­
lach. O I tomie pisaliśmy już, 
dziś w związku z ukazaniem się 
na rynku II tomu wracamy do 
tej powieści, jako do niepospoli­
tego wydarzenia w literaturze 
światowej. Napisała ją młoda ko­
bieta, której zetknięcie się z lite­
raturą było na ogół słabe i ra­
czej przypadkowe. Mimo to de­
biut pisarski wykazał niezwykły 
talent autorki, a książka w licz­
nych przekładach obiegła cały 
świat.

• )  Margaret MitefcełJ: Przeminęła a
wiatrem, tam I ( II, sir on łącznie ok. 
1500. Wyć. J. Przeworskiego, Waraza- 

1939, tłum. Celina Wietńeweka.,

z wiatrem
Czemu przypisać to powodze­

nie?
Przede wszystkim znakomite­

mu zrozumieniu ducha kraju i o- 
kresu, który posłużył jako bogato 
podmalowanc tło. Mitchell, dzie­
cię Georgii, w tradycji rodzinnej 
otrzymała historię południa i 
przeniosła ją na karty książki a 
prostotą i realizmem, którego 
mogliby jej pozazdrościć wytraw­
ni powieściopisarze.

Równocześnie jednak idealizuje 
ona -kres miniony, choć byl
to przecież okres niewolnictwa.

...Północ postanowiła narzu­
cić Georgii prawo wyborcze dla 
murzynów i ic tym celu ogło­
szono, że znajduje się ona jako 
stan zbuntowany, pod rygorem 
najsurowszego prawa wojenne­
go. Georgia przestała nawet ist­
nieć, jako oddzielny stan i sta­

łą się wraz z  Florydą i Alaba­
mą „terytorium wojskowym nu­
mer trzeci", pod komendą ge­
nerała federalnego.
Oto sytuacja kraju, poprzedzo­

na kilkuletnią wyczerpującą woj- 
n« Stanów Północnych Ameryki < 
południowymi, którą wypełnia 
treść tomu pierwszego. Nowy 
, rąd we krwi i pożodze niesie za­
lążek wyzwolenia z pod feudalne­
go ducha południa. Ale przez 
współczesnych jest on odczuty ja­
ko > ajsrorszy ucisk i akt przemo­
cy, zwłaszcza, że obalenie nie­
wolnictwa murzynów zostało 
przeprowadzone bez równocze­
snej reformy ustroju rolnego. U* 
w.aszczenie tedy murzynów prze­
radza na jakiś czas W żałosną ka­
rykaturę wolności... głodowania. 
Stąd nieprzerwany łańcuch bez­
prawia, wypływania na powierz­
chni© najgorszych elementów, 
którymi posługiwali się „jankesi", 
t  j. przybysze t  północy, dla o-

1 panowania konfederacji stanów 
południowych. P* zakończonej 
wojnie trwał wciąż bierny opór 
najlepszych sfer Georgii, które 
mimo straszliwego wyniszczenia i 
odsunięcia od wpływów skupiły 
się w swym klanie, żyjąc według 
- .episanego kodeksu. „Kodeks ten 
był bardzo prosty: cześć dla kon­
federacji, szacunek dla jej wete- 
renów, wierność tradycji, duma z 
ubóstwa, otwarte serca dla przy­
jaciół i nienawiść do jankesów". 
Ludzie ci szukali straconego bez­
pieczeństwa w świecie, który 
p—rz—e—m—i—n—ą—ł, co jest 
z-.rykłą tragedią pokolenia, scho­
dzącego z widowni.

Bogactwo typów świata minio­
nego i narastającego, żywe tempo 
akcji, mistrzowskie obrazy upad­
ku i wznoszenie się dusz ludz­
kich, głębokie wyczucie tragedii, 
gra temperamentów, oraz wciąż 
aktualne akcenty powojennego 
rozkładu — przykuwają czytelni­

ka. Zwłaszcza, że mimo wszystko 
książka nie jest ponura, przeciw­
nie — autorka najwidoczniej ma 
znakomite poczucie humoru.

Powieść Wypełnia jednak po­
stać głównej bohaterki Scarlett 
0 4Hara. Nieświadomie — jak Ma­
ria a sagi Jamesona — wybiega 
ona przed swe pokolenie, nie chce 
się biernie poddać aamoudręcze- 
tiiu klanu, nie chce się dać znisz­
czyć przez nowe prądy — idzie 
więc częściowo z n !mi. W je i 
*ach płynie krew twardego ludu 
;rlandzkiego. Walczy i to przeważ­
nie środkami niegodziwymi. Mi­
mo to ujmuje nas za serce, bo ro­
zumiemy, że przyparlło jej „pod­
czas burzy kierować łodzią zbyt 
obciążoną".

Kochamy nawet to urocze, nie* 
szczęśliwe nawpół dziecko i 
współczujemy, gdy rzuca się od 
brzegu do brzegu, niegdy nie tra­
fiając na właściwą drogę. Scar­
lett śmiertelnie przerażona woj­

ną i  jej skutkami, najzupakpiaj
nieprzygotowana do nowego śy* 
cia, chce się wyzwolić i uciec od 
smutnej rzeczywistości. W tej •* 
cicczce wciąż pada i błądzi. Mó­
wi o niepokojących ją snach:

...Opada szara mgło, a ju M e 
gnę wśród niej, biegnę tuk 
szybko, że serce mi omal nie 
pęka — goni mnie eoś, m je 
nie mogę tchu złapać, ale my­
ślę bez przerwy, ie  jeżeli dm 
biegnę, będę uratowana. „.Bie­
gnę, gonię za czymś, a nie wiem. 
za czym. Zawsze się to kryj* 
we mgle. Wtem, że gdybym mo­
gła to znaleźć, byłabym P* 
wsse czasy bezpieczna i nigdf 
już głodna ani zziębnięta.
Ale znajduje „to" zbyt pófc»o* 

gdyż już „przeminęło z wiatrem ' 
Żnająe jednak żywotność fh 

kanej duszy Scarlett, wierzym?- '' 
wraz z autorką - -  że odzy«k* 
szczęście, któremu niebacznie p *  
zwoliła ulecieć. K- L»
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Nowy system emisji pieniężnej
Projekt zmiany statutu Banku Polskiego

p  Projekt zmiany statutu Banku 
g  skied°, uchwalony przez Radę 
ci u ’ * °Stosz°ny w komunika-
dl*anki^* ^  **** ,tanow y ° ‘e‘P ° '

ka/ak w,adomo * tekstu komuni- 
, u na czo.o wysuwa się sprawa 

kapitalna, jak zmiana zasad po 
ij,ycia ^ ‘sji pieniądza. Dotąd o* 
krvt''ł*Uje zasada» ie  emisja ta po 
zlotent^y(" ,HU** COł,ainu,iiei w 307®

^  myii art. 52 statutu Banku na 
łpadek obniżenia się pokrycia po 

st ej 30ji nastąpić winna podwyżka 
ju. Py dyskontowej. Otóż taka sy-
Partk* P°w ,lala w *wiązku z wy- 
jec wrześniowymi. W czasie 
oi)nego tylko miesiąca września 
^  biletów Banku Polskiego

0 mi,n- li  ’ d0 sumy re' 
a  ??Wei • miliarda 548 milionów
hitu mo 8z,yw"ych przepisów sta 
s?o 8t° Py d)'s konta nie podwyż­
s z 0* a wprost przeciwnie ogto- 

n° komunika:, że przepis ów 
tć^zty* niający" działalność kredy 

* Banku będzie zrewidowany.
,1 * * 8°  widać, że władze Banku
Zast z lym* iż ,rzcba bf dzie
san ° 80vvaó bardziej elas.yczne za 
p0 y e,I|isji, mniej zależne od roz- 
(j2j ż^dzalnych zapasów złota. Cho 
p . .  iu już musiało o coś bardziej 
^ s ta w o w e g o , niż o chwilowy 
J y j05- oblet»u> związany z wyco- 

aniem wkładów we wrześniu.

rOkfkOŻ okazało 8i?t te  w końca 
njj. obie8 pieniężny, mimo, że był 
g0 y od maksimum wrześniowe- 
** ® *40 miln. zł. wciąż jeszcze
*ta« W#ł 0 350 mi,n- **• ć33*) nad 

* końca r- ,e37‘ Działalność
w ftut0w* Banku wykazała więc
w i r o c z n y m  znaczne oży-
W ^y a dopływ złota i dewiz był

cbodz* o pokrycie obiegu 
»i* Cm’ 10 ostatnio utrzymywało 
kJ, ^kolw iek wyżej niż 30*, ale 

4x0 nieznacznie.
n , u wit c dążność do otrzymania 
w8. e8°  obiegu istnieje i w tych 
Sy 0nk*ch dotychczasowe przepi­
n a  P°kryciu złotem okazać się

Tej zwiększonej możliwości e. 
misyjnej odpowiadają inne zmia­
ny, przewidujące wzrost działalno­
ści kredytowej Banku Polskiego 
w dziedzinie udzielania pożyczek 
na zastaw papierów wartościo­
wych, dyskonta biletów skarbo­
wych oraz zwiększenia skupu pa­
pierów procentowych na własny ra 
chunek Banku, wreszcie przewi­
duje się wzrost bezprocentowego 
kredytu dla Skarbu Państwa.

Otóż te pozycje w sumie odpo­
wiadają mniej więcej sumie, do 
jakiej można zwiększyć obieg. I 
całkiem słusznie te zmiany inter­
pretuje „Czas“ :

„Wszystkie wymienione tu po­
zycje bilansu Banku Polskiego ob. 
sługuje przeważnie potrzeby skar­
bu państwa..

W ten sposób można przyjąć, że 
możliwości powię każenia emisji bi­
letów Banku Polskiego pomyślane 
zostały głównie dla zaspokojenia 
potrzeb państwowych".

Oczywiście, praktycznie istnieje 
możliwość niewyzyskania nowych 
rozmiarów działalności kredyto­
wej dla potrzeb państwowych lecz 
wyzyskania ich w pewnej mierze 
również dla potrzeb życia gospo­
darczego Uważamy jednak conaj- 
mniej za przedwczesne rozgłasza­
nie, że oto już stoimy przed wpro­
wadzeniem w życie „wielkich pla­
nów gospodarczych”, od których 
realizacji istotnie zależy przyszłość 
kraju. Wszystko bowiem zależy od 
tego, Jak zastosowany będzie no­
wy system pieniężno .  kredytowy.

Mimo wszystko uważamy Jed­
nak za właściwe podkreślić zwy­

cięstwo tezy, którą od dawna gło­
simy. Fetysz złoty jest zdetronizo. 
wany. Nie można narażać życia go 
spodarczego na fatalne następsU 
da defiacji, hamowania obiegu pie 
niądza ze względu na szczupłość 
zapasów złota. Złoto, jakim rozpo 
rządza instytucja emisyjna ma zna 
czenie ze względu na stosunki mię 
dzynarodowe, na niedobór obro­
tów handlowych z zagranicą, ale 
sztywne uzależnianie od tych zapa 
sów obiegu pieniądza jest błędem, 
jak błędem była cała polityka w 
epoce defiacji: waluta była „moc­
na”, ale życie gospodarcze słabnę- 
ło co raz bardziej.

Powtarzamy jednak: znaczenie 
ma nietylko sama technika pienię­
żno kredytowa, lecz to, co się pra­
gnie * Jej pomocą osiągnąć.

(W .).

Przegląd prasy
MOWA HITLERA.

Wielkie poruszenie wywoła! w 
prasie polskiej fakt, że ostatnia 
mowa Hitlera dostała się do rąk 
polskich czytelników w tenden­
cyjnie „zmienionej” formie.

Mianowicie PAT. podał, a pra­
sa powtórzyła, że H itler miał po­
wiedzieć:

„Niemcy aą szczęśliwe, że mają
dziś na zachodzie i wschodzie, na
południu i północy granice uspo­
kojone".
Tymczasem według urzędowego 

„Voelkischer Beobachter”, który, 
jak twierdzi, zamieszcza mowę w 
„dosłownym brzmieniu** — Hi­
tler zgoła tego nie powiedział. Mó 
w-jł tylko o uspokojonych grani­
cach „na zachodzie, południu i 
północy**, natomiast nie wspom­
niał zupełnie w tym ustępie o
wschodzie.

Zaatakowany PAT. w rozesła­
nym komunikacie wyjaśnił, że 
nie °n przeinaczył mowę Hitlera, 
a  charakterystycznego i  ewiado-

Budżet Nin. Skarbu
w  Komisji Sejm u

mego sfałszowania dopuściło się 
Niemieckie Biuro Informacyjne, 
które podany właśnie przez PAT. 
teks* rozesłało na cały świat, co 
potwierdzają odpowiednie ustępy 
wydrukowane w szwajcarskich 
pismach.

Dlaczego Niemieckie Biuro In ­
formacyjne dopuściło się sfingo­
wania tak charakterystycznego 
sfingowania mowy?

Odpowiada na to „Warszawski 
Dzień:k Narodowy**:

„Chodziło o to, co mową awą 
swą osiągnąć pragnał Hitler: o 
zwrócenie Niemcom uwagi i wbi­
cia Im w głowy, ża granic Nie­
miec na wschodzi* nie powinni 
uważać za uspokojone“.
Ale nie tylko Niemieckie Biu­

ro poinformowało inaczej „Trze- 
cią“ Rzeszę, a inaczej prasę za 
graniczną o mowie Hitlera. Niem­
cy zagranicą dostali tekst wewnę­
trzny  — to jest prawdziwy. Tak 
np. „Posener Tageblatt**, zamie­
ścił tekst mowy kanclerza w 
brzmieniu przez niego wypowie­
dzianym i ogłoszonym w prasie 
niemieckiej, a nie tak, jak  było 
w prasie polskiej.

„ZAPAMIĘTAJ CZTERY 
SŁOWA**.

Tajemnicę znanego „sloganu** z 
okresu wyborów do Sejmu: „za-
oam iętaj czterv słowa. Sejm to or­
dynacja nowa** ujawnia w „Jutrze 
P acv** autor owego „artystyczne­
go** dwuwiersza p. Janusz Minkie­
wicz.

P. Minkiewicz w artykule p. t. 
„I jak ja teraz wyglądam?...** tak 
oto opisuje frapu jącą  historię na­
rodzin w restau racji „Bristol** ©- 
we go hasła wyborczego O. Z. N.: 

„Przyszli do mnie sympatyczni 
faced i powiedzieli:

— Trzeba nam haseł I Uoga- 
nów, żeby przekonały ludzi o ko- 
nlecznoód głosowania do Sejmu. 

Nie widziałem tej konieczności.

zbyt krępujące.

^O prow adzono więc zasadę t, 
nic ®n,*8Ji fiducjarnej, t. j. opartej 
żnac,* *,0ci*- (Słowo „fidutia” — 
9jt  y - t a o *  a więc jest to emi- 
w  Paria na zaufaniu). Ta emisja 

m.a 8 00— 1.200 milionów.
misji4i ° biegu Ponad 8Um? «*'łn,s| H m 0   r

*ł°'btn *  arnei “ 1118 być P °kryta

Jćljr 4
Jak t0 wVgląda praktycznie? — 
8tnieć i*łU8Zn>e oblicza „Czas** L
°bie» ub?dzic (przyjmując obecny 
*>bo ra? z natychmiast płatnymi
^ a £ ? niami na 1.600 miln. zł-j 
30o powiększenia obiegu o
45 pj.°c 700 miln. zł., t  J. o  20 do

Zlftł-a ZIęBIENIU
PR Z E C IW  CIERPIENIOM

^  P Ł U C N Y M
?  ó 1 n i * jako „HERBATA 

Ło , ANNA“ uśmierzają kaszel.
w aptekach 1 drogeriach. 

^ ^ ^ ~ * n a z a p a c z k ę  1.65 zł.

Pokwitowania
NA GŁODNE DZIECI 

_  HISZPANII
ff in b erg  *|. 4.—.

lny <f!r*ao wśród robotników fir- 
«.t Uurochron dn. 3 b. m. pod- 

P ?rtzcrw J  obiadowej zł. 5.50 
• Hrynakoweki ał. 3.—. 

* ebrane przez B. B. ał. 16.—. 
?Srany zakład przez Rozen- 

«ł. i . _ .
P Odział Centralnego Związku 

°hots3jów  Przem. Chemiczne- 
0 * Chełma Lubelskiego zł. 10.—

UCHODŹCÓW ŻYDÓW 
Z NIEMIEC 

Antoni Baryka ał, 5.—v 
NA DOM 

**». IGN. DASZYŃSKIEGO
^ ’t°ld  Ko-njłowicz a Grodzl- 

^ ^ L » * o w ie ck m g ^ ^ ł-^ JL 5 0 |^ ^

Nie pozwól by głodne 
I z z i ę b n i ę t o  b y ł y  
d z i e c i  bezrobotnych

PODATKI
i f  poniedziałek Komisja Budże-

Iowa Sejmu przystąpiła do rozpa­
trywania budżetu Min. Skarbu.

Referent pos. Sikorski podnosi, 
iż dochody z danin publicznych i 
monopoli stanowią u nas 83—86 
proc. ogólnych dochodów. Przewa 
zające znaczenie ma realność oce­
ny źródeł dochodowych. Źródła te 
mogą być wyzyskane racjonalnie, 
nadużyte lub niedostatecznie wy. 
zyskane. Ten wzgląd musi być 
brany pod uwagę zwłaszcza w kra 
ju, Jak Polska, gdzie dochód spo­
łeczny i»a głowę ludności jest naj- 
niższy wśród państw kulturalnych

Mówca daje historyczny szikic 
rozwoju skarbowości polskiej od 
pierwszych lat niepodległości, kie 
dy unifikowano poszczególne dziel 
nice w ten sposób, że do każdej 
wprowadzano to wszystko, co było 
w pozostałych dzielnicach.

Szybko powstały monopole, te 
które były w Austrii i w Rosji. 
B. Kongresówka i Kresy Wschod­
nie poznały nieznany im poprzed­
nio podatek do-hodowy, a Mało­
polska i dzielnica zachodnia zazna 
jomiły się * patentami przemysło­
wymi, podatek zaś obrotowy wpro 
wadzono dodatkowo we wszyst. 
kich dzielnicach. Powstawały dal­
sze nowe podatki, jakie gdziekol­
wiek istniały, z tą różnicą, że ze 
względu na potrzeby chwili pod 
wyźszano stawki.

Doszło do tego, że nakładano 
podatki za nie posiadanie pienię­
dzy, trudno bowiem inaczej na­
zwać opłatę od protestowanych 
weksli.

Mówca przyznaje, te  z biegiem 
lat nastąpiła poprawa. Przeprowa 
dzono szereg reform, ale ilość po- 
datków tworzy jeszcze istny labi­
rynt.

Przyszła reforma podatkowa 
musi na tym poieg"ć, by system 
podatkowy był prosty i jasny, tani, 
sprawiedliwy i powszechny. W 
szczególności należy znieść wszel­
kie samoistne opłaty celowe i róż­
ne fundusze które niepotrzebnie 
powiększają przerost urzędników.

Wielka reforma powinna nie tył. 
ko zlikwidować podatek specjalny, 
lecz usunąć również nierówność 
w opadatkowaniu poszczególnych 
grup, mających takie same docho­
dy.

Podatek obrotowy jest niewąt­
pliwie gospodarczo szkodliwy, lecz 
stanowi on zbyt wielką pozycję, 
by można pomyśleć o szybkiej lik­
widacji. Należałoby go zasiąpić 
stopniowo podatkiem scaleniowym, 
który dotąd wprowadzono przy ce 
mencie, cukrze i artykułach mono­
polowych.

Preliminarz zawiera dochód z po 
datku obrotowego w sumie 290 
miln. czyli o 20 miln. więcej, niż 
w r. ub. z tytułu świadectw i po­
datku obrotowego.

Z kolei sprawozdawca przedstn. 
wia rozwój podatku od nierucho­
mości. Preliminuje się ten podatek 
na 85 miln. zł., tak jak w bieżą 
cym roku. Sprawozdawca przypu­
szcza, że będzie uzyskana nad­
wyżka ponad 5 miln. zł.

PODATKI POŚREDNIE
Przechodząc do omawiania po­

datków pośrednich, referent zazna 
cza, iż posiadamy jeden z  najbar­
dziej rozwiniętych systemów po­
datków pośrednich, chociaż w yso­
kością stawek niektóre państwa nas 
przewyższają.

Biorąc pod uwagę z jednej stro- 
ny przyrost ludności, a z drugiej 
— globalne cyfry spożycia opo­
datkowanych artykułów, nalety 
skonstatować duży spadek spoży­
cia na mieszkańca.

Do hamowania rozwoju konsum- 
cyjnego i produkcyjnego niektórych 
artykułów podstawowych dla życia 
gospodarczego przyczynia się i to, 
że niektóre produkcje sq skarte- 
llzowane.

ZALEGŁOŚCI PODATKOWE
Suma zaległości podatkowych, 

najwyższa na koniec roku 1932/3 
wynosiła 1.137,3 milionów zł. Od 
tego czasu stopniowo się zmniej­
sza, dochodząc do 750 miln. zł. na 
dz. 1 kwietnia 1938 r.

Odsetki, kary za zwłokę 1 grzyw 
ny powiększają się stale od trzech 
lat. W preliminarzu na nadchodzą­
cy rok podwyższono wpływy o 5 
milionów.

Stronę dochodową budżetu, zda­
niem referenta, cechuje realność. 

WYDATKI 
Dalej sprawozdawca podkreśla 

ogólny spadek wydatków Min. 
Skarbu, zaznaczając, iż wydatki 
administracyjne wykazują stały, 
choć nieznaczny wzrost.

Mimo częściowego uproszczenia 
systemu podatkowego, rośnie jed­

nak liczba urzędników skarbo­
wych, a  równocześnie mnożą się 
skargi na złe uposażenie i prze­
pracowanie.

Zupełne lub częściowe zniesie- 
nie podatku specjalnego, wprowa­
dzenie dodatków rodzinnych i znie 
sienie opłat szkolnych — oto ogól­
nie wysuwane postulaty. Zwolnie­
nie od podatku specjalnego docho­
dów poniżej 150 względnie 165 zł. 
nie zadawala sfer pracowniczych. 
Podkreśla się poza tym z  pełnym 
uzasadnieniem ucieczkę ze skarbo­
wości pracowników z  wyższym wy 
kształceniem. Objaw ten jest szko­
dliwy tak w interesie Skarbu Pań­
stwa, jak i podatków. Poprawie­
nie uposażeń zwłaszcza pracowni­
kom z wyższym wykształceniem 
jest więc nieodzowną konieczno­
ścią. Winno ono jednak iść w pe­
rze ze znacznym uproszczeniem 
czynności skarbowych, ażeby po­
prawa uposażeń mogła iść w pa- 
rze z poważną redukcją ilości pra­
cowników.

BANKOWOŚĆ
Bardzo obszernie omówił następ 

nie referent działalność banuków 
prywatnych i państwowych, a tak­
że P.K.O, o której pomiędzy inny­
mi powiedział: ,P.K.O. jak żadna 
inna instytucja finansowa odczuła 
wypadki dni marcowych — litew­
skie napięcie i wrześniowych — 
wypadki czeskosłowackie. W mar­
cu wycofano per saldo 37 miln. zł., 
a we wrześniu i październiku łą^-z- 
nie blisko 100 miln. zł. Doliczając 
na końcu roku odsetki ł waloryza­
cję, osiągnięto jednak na koniec 
roku ub. star. wkładów wyższy, 
aniżelj był na początku roku 
1938. W 1924 r. obroty roczne 
w miliardach wyniosły 3,1, suma 
wkładów oszczędnościowych 7.555 
tys. zł., w 1938 r. — obroty roczne 
wyniosły w miliardach 37,9, a w 
sumach wkładów oszczędnościo­
wych — 788.825 tys. zł.
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Cdi to m  Sejm będzie wodzony z 
taJdeJ ordynacji ?t

— Nie podoba dtą pean ordyna­
cja?! Świetnie! Nam etę teS ale 
podoba! I nikomu nie podoba! 
I właśnie dlatego trzeba gtoeować. 
Sejm zwołany jeet po to. aby Stą 
ordynację wn lenić na dobrą.

Przekonań mat* w osaete tej ko 
lacyjkl w Bristolu. Nie siląc etę na 
zbytnią oryginalność, dałem Im dw 
slogan a „czterema słowami". 
Spodobał się.

Slogany są dobre wtedy, Wedy 
mówią prawdę. „Radion sam pie­
rze"?... Rzeczywiście, prawie sam... 
„P. K. O. — pewność, zaufa­
nie" 7... Rzeczywiście, Jak dotąd.- 
„Sejm to ordynacja nowa"?—

1 to mnie właśnie przeraża. Kle 
dy przed kilku miesiącami te czte 
ry słowa wyszły mi z pod pióra, 
byłem z nieb zadowolony. Ale dziś 
zaczynam czuć w powietrzu sa­
pach kompromitacji. Auto-kompro 
mitacji".
Autor • poeta nie tylko jest za­

wiedziony w ewych nadziejach na 
realizację awego wyborczego ha­
sła, jest on także przerażony, że 
„sympatyczni faceci** na wesołej 
kolacyjce w „Bristolu** poproetu 
go nabrali. Zwraca się więc do 
nich:

„Korzystam z okazji, aby z tych 
łamów zawołać.

— Panowie, Jak Ja teraz wyglą­
dam?!

Naobiecywałem za was, a dzisiaj 
ludzie mają prawo przyjść do mnie 
i zapytać:

— No, panie drogi, co jest, do 
cholery?!

Przepraszam bardzo, ale co Ja 
im odpowiem? Nie wiem! I  dlate­
go coraz bardziej Jestem przera­
żony.

Coraz bardziej, bo widzę, co się 
dzieje w tym Sejmie. W tym Sej 
mle, któremu robiłem reklamę. Na 
stąpiło Jakieś pomieszanie ról. Prze

ciei to ja miałem robić reklamę 
Sejmowi, a Sejm miał się tro­
szczyć o zmianę ordynacji.

A teraz jest odwrotnie. Ja  się 
troszczę o zmianę ordynacji, a 
Sejm robi reklamę. Reklamę rzą­
dowi i ministrom. Przecież każde 
sprawozdanie referenta budżetowe­
go danego resortu Jest Jednym 
wielkim peanem na cześć .odnoś­
nego" ministra!
Nie współczujemy tak bardzo 

młodemu poecie z powodu jego 
„katzenjamern moralnego**, ale 
cieszymy się wraz z „Kurierem  
Polskim**, że przejrzał i przeraził 
się zachowaniem jego współbie­
siadników z „Bristolu**. Zwłaszeza 
cieszymy się, że po przejrzeniu 
zdobył się na odwagę publiczne* 
go przemówienia.

ATAK NA LUDOWCÓW 
, .Zaczyn**, czasopismo, będące 

wyrazicielem poglądów części 
O. Z. N„ hołdujące tendencjom 
„totalistycznym** w niespotykany 
dotąd sposób ataknje nie tylko 
Stronnictwo Ludowe, ale i chło­
pów, przeciwstawiając wieś mia* 
stu. Według „Zaczynu” ciężar ga­
tunkowy wsi jest mały, chłop nie 
ma wykształcenia, jego horyzont 
myślowy jest ciasny i t- d.

Inaczej jest w mielcie:
„Gdy ludowcy, mówią o uprze, 

mysiowieniu — to tylko z punktu 
widzenia wędrówki z wsi do mia­
sta, gdy mówią o kulturze to tyl­
ko chłopskiej, o komunikacji — 
tylko drogach bitych i tak konsek 
wentnle o najbliższych stanowych 
interesach. Egoizm ten zrozumia­
ły u warstwy słabej 1 biednej ni* 
licuje jednak z przypisywaniem so 
bie jedynej roli i największego zna 
czenla w państwie. Największemu 
znaczeniu winien przecież towa­
rzyszyć wszechobejmująey pro­
gram dla całego kraju.

Na szczęście wpływy Strw,- 
nłetwa Ludowego stała maleją t 
wieś w najszerszych swych war* 
atwach odsuwa się od ntorosumae- 
go i zgubnego negatywtama. wo­
dzów" 8. U , którzy sami wykań­
czają się swą postawą**.
A dalej „Zaczyn” z pa*ją ata­

kuje Stronnictwo Ludowe:
Cała U żółć „Zaczynu** jest n a  

zumiała. Wypływa ona ze złoścj, 
że wieś przeciwstawia *ię koncep­
cjom „totalistycznym**.

Z demagogicznymi <J) wy tani i 
o malejących wpływach i negaty- 
wizmie „wodzów** polemizować 
nie warto. Chwyty te są stare i wy­
świechtane.

LUDOWCY O O. Z. N ie  
„Zielony Sztandar**, organ Stron 

nictwa Ludowego tak pisze o sta­
nowisku O. Z. N. wobec oatatnick 
uchwał Rady Naczelnej ludow­
ców:

Ozon odsłonił swoja prawdziwe 
oblicze! Okazało się rzeczą aż na­
zbyt jasną, że hasła zjednoczenia 
narodu potrzebne mu są tylko po 
to, by tym łatwiej mógł żeglować 
ku swym monopartyjno .  totali­
stycznym celom, że nie dąży on 
do pojednania 1 zjednoczenia przez 
dobrowolne porozumienie, ale do 
podporządkowania sobie wyłącznie 
całego życia w państwie".
Dalej „Zielony Sztandar** pięt­

nuje partyjnictwo O. Z. N.:
„Toż to właśnie cecha najzago­

rzalszego partyjnictwa jeat utoż­
samianie interesu państwa ze swo. 
im Interesem grupowym; toż to tył 
ko najbardziej zacietrzewione par­
tyjnictwo nie zdolne jest dojrzeć t 
uznać w innym obozie politycznym 
wartości równorzędnych ze swoimi 
wartościami; toż to właśnie naj­
większa partyjna zachłanność wy. 
raża się w dążeniu do zniszczenia 
lub wchłonięcia wszystkiego co Jest 
obok, w bezceremonialnym nadu­
żywaniu haseł 1 zawołań patrłotye* 
no - państwowych". S-EK

Wyłowił zwłoki z morza
i chciał je... zachować

Przed kilkoma dniami, pewien 
marynarz wyłowił z kanału w po­
bliżu miejscowości St. Valery we 
Francji zwłoki jakiegoś mężety- 
*oy. Ponieważ przy topielcu zna­
leziono 10.000 fr. w banknotach, 
marynarz pragnąe zachować tę su­

mę dla siebie wzbraniał się wy* 
dac władzom zwłoki, powołując 
się na prawo morskie, zezwalające 
znalazcy zachować przedmioty wy 
łowione z wody. Upór jego prze­
łamała dopiero interweneja pro­
kuratora.

G i l  A d m t n i s t r a c M
Przypominamy wszystkim pp. Prenumeratorom •  odnowienia 
pienumeraty na m ie s ić  Łuty.



Depesze nocne z niedzieli na poniedziałek.
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Na obcęi zie
szukają schronienia obrońcy wolności

PREZYDENT AZANA

W edle doniesień korespondentów 
pism  francuskich z pogranicza 
hiszpańsko -  francuskiego przed 
w ładzam i francuskimi stanęło w tej 
chwili najtrudniejsze zadanie zor- 
gan izowania przejścia na teryto- 
torium Irancuskie rządowej armii 
h.szpaństóej z Katalonii. Pierwszy 
oddz ał s ta rą ł na granicy o godz. 
17-ej. Nadchodzące oddziały są

rozbrajane i kolumnami kierowane 
do obozu w Argelus Sur Mer.

Na obszarze pogranicza władze 
francuskie zarządziły nadzwyczaj­
ne środki pogotowia wojskowego. 
Oddziały saperów pracują po­
śpiesznie nad budową okopów. 
Samej granicy strzeże potrójny 
kordon, a mianowicie dwa kordo­
ny gwardii lotnej i kordon żołnie­
rzy. W ważniejszych punktach 
strategocznych porozstawiane zo­
stały oddziały artylerii potowej 
i przeciwlotniczej.

Jednocześnie z przekraczaniem 
granicy przez oddziały milicji 
wzmógł się napływ ludności cy­
wilnej.

Schronienie się prezydenta Aza- 
ny do Francji zostało już oficjal­
nie potwierdzone. Prezydent Aza- 
na przekroczył granicę w niedzielę 
o godz. 9-ej rano. Na terytorium 
Francji otrzymał on paszport dy­
plomatyczny z rąk ambasadora 
Francji w Barcelonie p. Jules Hen­
ry, po czym przez Perpignan udać 
się miał do Paryża. Ró.vnież prze­
kroczyli granicę przewodniczący 
Rządu katalońskiego Companys 
szef Rządu baskijskiego Aguirre, 
jak również niektórzy ministrowie.

POGRANICZE KATALOn SAO .  FRANCUSKIE

(zwarty generał ranny
W związku z wiadomością o ra­

nie, jaką odniósł dwa dni temu na 
froncie kaialońskirn dowódca włos­
kiej dywizji Littorio gen. Bitossi, 
dzienniki włoskie przypominają, źe

jest to czwarty generał wioski, ran 
ny w Hiszpanii. Poprzednio ranni 
byli generałowie: Gambara, Roatta 
i Bergonzoti.

Samoloty hiszpańskie
lądują we Francji

Donoszą z ltlats, że w niedzielę 
g. 11 rano, trzy rządowe samolo

Za kolejka
M inister spraw zagranicznych 

rządu gen. Franco hr. Jordana przy 
ją* w sobotę po południu kolejno— 
am basadora Rzeszy, am basadora 
W łoch, a następnie senatora fran­
cuskiego Berard‘a. Po tych przyję­
ciach żadnego komunikatu nie w y­
dano.

W szyscy oni otrzymali paszporty 
dyplomatyczne. Co dalej uczynią 
ze sobą nie wiadomo. Niektórzy 
podobno w y ra ja ją  nadzieję, iż uda 
się im dostać do W alencji. P re­
mier Negrin i m inister del Vayo 
udali się już do W alencji.

Marzenia ° panarabskiej
Egipt pragnie otrzymać Kalifat

„Sunday Times*1 zamieszcza nie nio w Kairze przedstawiciele I kontakty z zachodem, ale ksmdy- 
zwykle interesujące uwagi swego > państw  arabskich, wypływa znów— 1 aatu ra  Egiptu na kalifat jest spra-
korespondenta z Kairu na temat 
rozpoczynających się obrad Kon­
ferencji Palestyńskiej. Za kulisa­
mi konferencji tej oraz rozmów 
wstępnych, jakie odbyli poprzed-

pracowników umysłowy di
W niedzielę odbyło się w W ar­

szawie, oczekiwane z dużym zain­
teresowaniem przez ogół pracowni 
ków umysłowych, II-gie zgrom a­
dzenie delegatów Centralnej Komi­
sji Porozumiewawczej Związków 
Pracowniczych. W zgromadzeniu 
wzięło udział około 70 osób, w tej 
liczbie około 50 delegatów. Po wy­
głoszeniu spraw ozdań prezydium 
C. K. P. i Komisji Kontrolującej — 
rozpoczęła się ożywiona dyskusja.

Różnica poglądów poszczegól­
nych mówców wys.ąpiła jaskra­
wiej przy omawianiu udziału ruchu 
pracowniczego w wyborach sam o­
rządowych. Zgromadzenie delega­
tów C. K. P. powzięło uchwały w 
spraw ach podniesienia poziomu ży 
ciowego w arstw  pracowników u- 
mysłowych, zastąpienia t. zw. usta­
wy jędrzejewiczowskiej nowym ko 
deksem urzędniczym, przywrócenia

dodatków  rodzinnych, wpisów 
szkolnych i uchylenia podatku spe 
cjalnego, w prow adzenia stałych in 
stytucyj rozjemczych dla załatw ia 
nia zbiorowych zatargów  pracy, 
rozpisania wyborów do sam orzą­
du ubezpieczeniowego.

C. K. P. stw ierdziła, że rok mi­
niony był pełen niepokojów i gróźb 
wojennych oraz że przyniósł dal­
sze wzmocnienie pozycji Rzeczypo­
spolitej w świecie. W roku tym mia 
!o miejsce orędzie Pana Prezyden­
ta R. P., rozwiązujące Izby Usta­
wodawcze i w skazujące nowym 
Izbom, jako główne ich zadanie 
zmianę obecnych ordynacyj wybór 
czych. Społeczeństwo oczekuje, że 
izby spełnią te zadania jaknajrych- 
lei i stw orzą dla wszystkich oby­
wateli warunki czynnej w spółpra­
cy w rządzeniu i współodpowie­
dzialności za losy państw a.

Kielce uczczą Dygasińskiego
W  dniu 7 m arca b. r. przypada 

setna rocznica urodzin wielkiego 
pisarza, piewcy Ponidzia (od rze­
ki Nidy) kieleckiego, Adolfa Dy­
gasińskiego.

W  związku z tą  uroczystością 
zarząd koła kielczan decyzją w al­
nego zgromadzenia uchwalił w y­
staw ić w Kielcach pomnik ku czci 
Adolfa Dygasińskiego. Komitet 
zwrócił się do prezydenta miasta

z prośbą o wyznaczenie miejsca 
pod budowę pomnika, oraz na­
zwanie jednej z ulic w Kielcach 
imieniem Dygasińskiego.

Tw órczość Dygasińskiego była 
b. silnie związna z kielecczyzną, 
której poświęcił m. in. takie utwo 
ry, jak: „W  K ielcach', „Szelągi
kieleckie11 i ..Marcelek Piszczal- 
skt“.

ty hiszpańskie wylądowały na tam 
tejszym lotnisku. Lotnicy oświad­
czyli, że zmusiła ich do ucieczki 
na teren Francji eskadra samolo­
tów myśliwskich gen. Franco.

O godz. 15-ej nadesz.y wiadomo 
śc! z Carcassone, że na lotnisku 
Salvaza lądowały dwie eskadry sa ­
molo.ów hiszpańskich rządowych 
myśliwskich, liczące 12 aparatów . 
Lądowanie odbyło się bez wypad­
ku. W ładze wojskowe i cywilne z 
Carcassone udały się natychm iast 
na lotnisko, wszczynając dochodzę 
nie.

Śmierć na szosie
Kierowca nadział się na dyszel

W niedzielę o północy na szosie 
poznańskiej pod wsią Młotki, gm. 
Bliznę w ydarzyła się śmiertelna 
katastrofa.

Edw ard Kempka (U rsus) lat 28, 
kierowca, jadąc samochodem nr. 
A 86457 wraz z rodziną wpad! na 
furmankę, powożoną przez Jana 
Hawryluka, gospodarza z Jelonek. 
Zderzenie było tragiczne. Kempka

Śmierć na szlaku
W ładysław  Kaczmarek, lat 30, 

podróżny, zaniemógł we wsi Dzie 
kanów, gm. Cząstków. Gospodarz 
z tej wsi Jan Choros zatrzym ał na 
noc Kaczmarka. Nad ranem Kacz­
m arek zmarł. Policja prowadzi do 
chodzenie, jaka była przyczyna 
zgonu Kaczmarka.

nadział się na dyszel wozu I po­
niósł śmierć.

Samochód przekoziołkował 1 
wpadł do rowu. Ciężko ranni zo­
stali: żona tragicznie zmarłego kie­
rowcy Irena, lat 28, która uległa 
w strząsow i mózgu i przewieziona 
została do szpi.ala na Czyste, dzie 
ci ich W iesław a Kempka, la: 5 i Ed 
w ard Kempka 2i/2 roku przewie­
zieni zos ali do szpitala Karola i 
Marii oraz Irena Regulska, lat 26, 
poraniona szkłem umieszczona zo­
stała w szpitalu Dzieciątka Jezus.

Policja prowadzi dochodzenie, 
celem ustalenia przyczyny kata­
strofy. Praw dopodobnie wypadek 
zdarzył się wskutek szybkiej jazdy 
Kempki. Gospodarz Jan Hawryluk 
wyszedł z w ypadku bez szwanku. 
Jedynie koń zostai poraniony.

Krgżownik „Repulse11
z a w to ie  angielska parę k dlewską do Ameryki

JaA WicMu.iio, ans ici£..ci pm a kroiewsKa ouoęuzie za kilka 
miesięcy podróż do Kanady l U. S. A. Do podróży został spe­
cjalnie przygotowany i przystrojony krążownik „Repulse14 uwi- 
cznlony na naszym zdjęciu.

pisze korespondent — idea fede- wą odrębną. Ortodoksyjni muzuł-

Czystka" w Banku Rzeszy61
Kanclerz Hitler zwolnił z zajm o­

wanych stanowisk dwóch człon­
ków dyrekcji Banku Rzeszy — Ehr- 
hardta i Blessinga.

Równocześnie mianowani zostali 
członkami dyrekcji Banku Rzeszy: 
dyrektor Wilhelm z Banku Rzeszy. 
Naczelnik wydziału w Ministerium 
Gospodarki Rzeszy. Dyrektor Lan­
ge i radca ministerium finansów 
Rzeszy Bayrhoffer. Dwaj ostatni

■■■

PAŁAC GUBERNATORA W TU N1S1B

racji państw arabskich. Przedsta­
wiciele Rządu brytyjskiego na Bli­
skim Wschodzie mają jakoby myśl 
tę popierać, a niewątpliwie myślą 
tą kierował się Rząd egipsUd, gdy 
zaprosił wszystkich przedstawicieli 
arabskich na wstępne rozmowy do 
Kairu, zanim udadzą się do Lon- 
dymu. Rząd Iraku również sprzy 
jać  ma projektom federacji, a pre­
mier Iraku Nuri Said wysunął tę 
sprawę jako odpowiedni środek 
dla rozwiązania kwestii palestyń­
skiej.

Ambicją Egiptu jest ująć w  swe 
ręce kierownictwo tego rodzaju 
federacji, ale zdaniem korespon- 
ta. Egipt bardzo źle wygrywa swe 
karty, przynajm niej na początek. 
Egipcjanie od wielu lat — pisze 
korespondent — marzą o kalifacie, 
który był jedną z ambicji zmarłego 
króla Fuada, ale obecna chwila nie 
bardzo się do tego nadaje, ponie­
waż inne państw a arabskie nie 
m ają pełnego zaufania do Egiptu. 
Egipt nadaje się do tego, aby za­
jąć stanowisko przodujące, ponie­
waż jest najbogatszym  państwem 
arabskim , najlepiej położonym ge­
ograficznie i posiada nabliższe

manie Saudli, Arabii I Jemenu # •
ważają, że Egipt pod wpływem  
cywilizacji zachodniej oddalił się 
poważnie od wzorów przekazanych 
przez praojców. Nawet jednak w  
sprawie kierownictwa politycznego 
Irak może okazać się zazdrosny, 
iż pozostawać ma na drugim miej­
scu.

Arabowie palestyńscy — twier­
dzi dziennik — nie żywią specjal­
nej miłości dla Egipcjan, którzy 
ich zdaniem nie poparli dostatecz­
nie spraw y arabskiej. Arabowie 
palestyńscy z tego też względu 
zdecydowanie nieprzychylnie od­
nieśli się do propozycji wysuniętej 
w Kairze, aby książę Abdul Mo- 
nain mianowany został szefem de­
legacji arabskiej w Londynie wo­
bec zam iarów obsadzenia go na 
tronie palestyńskim.

W. Brytania znacznie skorzysta­
łaby — kończy korespondent — na 
realizacji planów federacji pan­
arabskiej z Egiptem na czele, tym- 
bardziej, że więzy jej z Egiptem 
są znacznie bliższe, niż z innymi 
państwami Bliskiego Wschodu, 
gdzie prestiż jej uległ ostatnio 
znacznemu osłabieniu.

Arabom nie wolno jeździć
koleją

W niedzielę rano znowu rzucono 
bombę na King George Avenue w 
Jerozolimie. W ybuch zranił dwóch 
przechodniów —  Żydów. W ciągu 
tygodnia, w tym samym miejscu 
rzucono 2 bomby.

W edług doniesień oficjalnych, w  
całej Palestynie przeprowadzono 
zwykłe rewizje w poszukiwaniu 
broni i amunicji. Najskrupulatniej 
przeprow adzano rewizje w Haifie 
i w okręgu Sam aria. Aresztowano

70 Arabów.
W obec niezwykle częstych hk- 

lów sabotażu na linii kolejowej Je­
rozolima — Haifa, w ładze brytyj­
skie zakazały Arabom posługiw ar 
nia się komunikacją kolejową n* 
tej trasie.

Brytyjskie obozy w ojskow e pod 
Tulkarem i M ughar ostrzeliwane 
były wczoraj przez pow stańców  *- 
rabskich. Ostrzeliwano patrol poi► 
cyjny pod Hebronem.

Plan działania
układają delegacje Żydów i Arabów

cz onkowie pozostają na swych do 
tychczasowych stanowiskach.

Pożegnanie
MOSKWA, 6.2 (PA T ). Agencja 

Tass donosi: Cały personel posel­
stw a węgierskiego z posłem Jan- 
gerth Arno.hy na czele opuścił Mo 
skwę w niedzielę.

Zarówno delegacja arabska, jak
i delegacja żydowska odbyły w nie 
dzielę wewnętrzne narady delega- 
cyjne, celem ustalenia pewnego 
planu dziaiania w obliczu rozpo­
czynających się rokowań Konferen­
cji Palestyńskiej.

Delegacja arabska zdecydowała, 
że gdy we w torek popołudniu roz­
poczną się pierwsze rzeczowe obra 
dy z Rządem brytyjskim, rzeczni­
kiem Arabów będzie Jemal Hussei- 
ni, kuzyn Muftiego Jerozolimy, któ 
ry przedstawi stanow isko Arabów 
palestyńskich. W dyskusji, jaka się

następnie rozwinie, zabiorą gł«*
pizedstaw iciele państw  arabskich- 

Delegacja żydowska obradował* 
wspólnie z Komitetem Doradczy®*- 
wyłonionym przez społeczeństw® 
żydowskie z całego św iata. S**' 
delegacji żydowskiej dr. Weizmafl* 
zapoznał obecnych z główny®1' 
punktami deklaracji, którą z ło ^  
ze swej strony przedstaw iając st*" 
ncwisko Żydów, gdy w środę wi** 
c:orem  rozpoczną się rzeczowe  ̂
brady delegatów Rządu b ry ty jsk i 
go z delegacją żydowską.
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Walka o warunki pracy i płacy

jut pisaliśmy, w dniach 15,. aku przedłożyć Naczelnej Dyrek- cował odpowiedni plan akcyj za- 
i 17 stycznia r. b. odbył się w cji Lasów Państwowych ramowy robkowych na rok bieżący.

^ arszawie Zjazd Centralnego 
* wi4zku Robotników Przemyślu 

udowla.iego, Drzewnego, Cera- 
'cznego i Pokrewnych Zawodów 

*  Polsce.
Po omówieniu spraw organiza­

cyjnych, ©raz przeprowadzeniu sze 
poprawek w statucie, przy- 

%piono do omówienia planu ak- 
1' Parobkowych w poszczegól- 
yoh przemysłach, objętych dzia- 

*a'nością Związku, 
alf ”! na Żjeżdzie delegaci z 

Kręgów, w których przemysł 
rzewny jest najwięcej rozwinięty, 

r s*?rn>e charakteryzowali wa- 
nki pracy i płacy robotników,

* ^N ^cych w tartakach, oraz ro­
dników leśnych, zatrudnionychÔti

pr*y *rębie drzewa, 
zarówno w tartakach państwo- 

jak i prywatnych, żąda się 
 ̂ Robotników coraz większej wy 

i*Łv°ici Pracy • % drugiej strony, 
Uz 1 Ckodz* o wysokość wynagro- 
hi* W8zyscy delegaci jednomyśl- 

* ‘twierdzili, że zarobki w tym 
Pemyle bardzo daleko odbiegają 

j l ^ P i o m u  płac robotników, za- 
pj^nionych w innych przemysłach, 
eiwt* w tart:ilkach Jest bardzo 
sił r  * wyma£a dużego nakładu 

''pycznych. Robotnicy zaś przy 
^  c"ych niskich zarobkach nie są 
Wsu e należycie się odżywiać 

kutek czego szybko wyczerpują 
f  'ch siły i po kilku latach pracy 

?ię nie zdolni do pracy. Dru-
grvH*łn y  czynnl,c> kt6ry trk ie  rd_ 

r01? W ijrCiU ^ Ch ro'  
/Witów, to straszne warunki

^ k a n t o w e .
tec ł lr'va81> na powyższe Zjazd po- 
w 1 howo wybranemu Zarządowi, 

Pwrócił specjalną uwagę na 
e,ny*t drzewny, w  celu unor- 
w»nia warunków pracy i płacy 

. .  ** opracowanie oroiektów a-projektów  
oraz by użył 

ystkich możliwych środków w 
v u Pteallzowania postulatów ro- 

otników. Zarobki obecne winny 
Podniesione do 20% .
®dto polecono Zarządowi Zwią

l o p r a c o w a n i e  
5 E S  .A r o w y c h ,  

In
tnlkó^r

projekt układu zbiorowego i po­
czynić starania o jego zrealizowa­
nie. Na wszystkich tartakach 
winny być ustalone m.nimalne pła­
ce dniówkowe, przystosowane do 
kosztów utrzymania w danej miej 
scowości, jednak nie niższe niż 
zł. 3.60.

Niezależnie od powyższego de­
legaci robotników drzewnych do­
magali się stanowczo przywrócenia 
w tartakach państwowych lecze­
nia robotników i ich rodzin w U- 
bezpieczalniach Społecznych, po­
nieważ obecny system leczenia ro­
botników przez lekarzy fabrycz­
nych okazał się w praktyce bardzo 
nie korzystny, a nadto robotnicy 
narażają się niejednokrotnie na 
niebezpieczeństwo utraty pracy, 
wskutek relacji niaktórych lekarzy 
w zarządzie danego zakładu pracy.

W sprawie robotników leśnych 
polecono Zarządowi wystąpić z me 
inoriałami do odnośnych władz, ce 
lem uznania tych robotników, za­
trudnionych przy zrębie drzewa, 
jako robotników przemysłowych.

W ptzem yśle budowlanym i ce­
ramicznym w ubiegłych dwuch la­
tach zrobiono duży wysiłek dla u- 
normowania warunków pracy i 
płacy na terenie krrju. We wszyst 
kich większych miastach i ośrod­
kach przemysłowych doprowadzo­
no do bezpośredniego zawarcia u- 
kładów zbiorowych pomiędzy Zwią 
zkiem a przemysłowcami i tylko w 
nielicznych wypadkach ustalono 
warunki pracy i płacy w drodze 
orzeczeń Komisji Rozjemczych.

Oczywista, że na tym odcinku 
pozostało jeszcze bardzo dużo do 
zrobienia, ponieważ nie wszystkie 
postulaty robotników zostały u- 
względnione, a co najważniejsze 
— rozpiętość płac między miasta­
mi dla jednej i tej samej grupy ro- 
botników jest bardzo duża i nie 
stoi w żadnym stosunku do różni­
cy kosztów utrzymania w poszcze­
gólnych miastach. To też Zjazd 
Związku bardzo usilnie podkre­
ślił, by nowy Zarząd Główny opra-

Zarówno w przemyśle budowla­
nym, jak rówr.ież i ceramicznym 
należy dążyć, by w najbliższej 
przyszłości doprowadzić do ogól­
nego unormowania warunków pra­
cy i płacy, przy pomocy zawiera­
nia układów zbiorowych na cały 
kraj.

Dalsze zagadnienie, które obszer 
nie omawiali wszyscy delegaci na 
Zjeździe, to kwestia robót publicz. 
nych.

żądania robotników, zatrudnio­
nych na robotach publicznych, idą 
w kierunku pełnego tygodnia pra­
cy, oraz podniesienia zarobków do 
wysokości płac robotników nie­
wykwalifikowanych, ustalonych w 
układach zbiorowych dla przemy 
słu budowlanego w danej miejsco­
wości.

Również i w tej sprawie pole- 
cono Zarządowi poczynić odpo­
wiednie starania u władz rządo- 
wych. r .  Z.

Wiadomości z (alej Polski
TAJEMNICZE MORDERSTWO, j ją, poczem wystrzałem z rewolwe-1 srenie M’odzlely Katolickiej. Na

W lesie pod wsią Wyżwa, w  p o - , ru w usta pozbawił się życia
wiecie kowelskim, znaleziono zwło­
ki 50-letniego Grzegorza Korzana, 
który zosial w tajemniczy sposób 
zamordowany. Korzan udał się fur 
mańką ze wsi do Kowla na rozpra­
wę sądową, jednakże zabójca czy­
hał na niego w lesie, gdzie wsko­
czył na furmankę i kilkoma uderze 
niami w głowę tępem narzędziem 
zamordował go na miejscu. Zaró­
wno tło, jak i sprawca tego tajemni 
czego morderstwa nie są dotych­
czas znane. Dochodzenia w tej spra 
wie prowadzi policja.

t r a g e d ja  m ił o s n a  p o d
PUŁAWAMI.

W osadzie „Irena" pod Puława­
mi rozegrała się krwawa tragedja 
miłosna.

Ksawery Miszczak utrzymywał 
bliskie stosunki z Feliksą Szuch- 
mielską z Warszawy, która porzu­
ciwszy męża, zamieszkała u przy­
jaciela.

Szuchmielska zamierzała jednak 
powrócić do męża. Miszczak, nie 
chcąc dopuścić do tego, zastrzelił

>  K U P  L O S
*  sn&nej ze szczęścia KolekturzeFranciszki U R S T E IN
SUzi« w 4 eJ w  43 na 7634 

-Padła w ielka w ygrana Zł.

WARSZAWA, CHŁODNA 28, 
tel. s -04-0 7. Konto UKO

oraz wiele in- 
nych wygranychSTO TYSIĘCY

POSŁUCHA!— RADA SZCZERA:
JESli P R A C .-T O  U OPFEPA

Bielańska 4, Tw arda 2, Nowolipki 19, Młodziana 18, Solna 20, S-to 
Jcrska 84, Franciszkańska 6a, Wło • hy : ul. Moniuszki 3, tel. 6-47-18, 

533 78, 11-8*. 17, 115-862.

| -  WIADOMOŚCI SPORTOW E “ i
H lM E i W ogólnej klasyfikacji m istrzem
**. **•* -  Europy został Łotysz Bersins, 2)
POLSKA w PÓŁFINAŁACH HOKE- --latlćsen (Norwegia), 3) Johansen 

JOWYCH MISTRZOSTW ŚWIATA i  9-te miejsce **jął Kai
W niedzietę rozegrany został w Ba- • barczyk, 24 miejsce Lisiecki i o sta t 

zylei mecz hokejowy o mistrzostwo i  nie 25 Kowalski, 
świata pomiędzy Polską 1 Kanadą. Zgo

B O K S

POLICJA ZASTRZELIŁA W WAL 
CE DWÓCH BANDYTÓW.

Dn. 22 listopada ub. roka w czń 
s!e obławy na niebezpiecznych ban 
dytów we wsi Złota, w pow. san­
domierskim, zabity został post. 
Dyonizy Raube. Policja, po docho 
dzeniach, że zabójstwo dokonali: 
Jan Rożek, ze wsi Garbacz, 
Jan Śmigiel, ze wsi Prusy, w pow. 
opatowskim, obaj znani policji 
przestępcy, zwolnieni ostatnio z 
więzienia w Sandomierzu.

W wyniku długotrwałego tropie­
nia złoczyńców zasiali oni w ub. 
sobotę osaczeni w kryjówce u Win 
centego Marca we wsi Wilczycy, 
w pow. sandomierskim. Na wezwą 
nie policji do złożenia broni opry 
szki usiłowali zbiec, a następnie za 
częli gęsto ostrzeliwać się z rewol­
werów, raniąc ciężko jednego poli­
cjanta.

Policja odpowiedziała strzałami, 
zabijając na miejscu obu bandytów. 
Przy zwłokach znaleziono dwa re­
wolwery z nabojami i zapasowymi 
magazynkami, oraz Ź2Ó zł. 
SAMOBÓJSTWO 66-LETNIEGO.

W mieszkaniu przy ui. Warszaw 
skiej w Nowym Dworze pozbawił 
się życia przez powieszenie L. 
Szczygieł, urodzony w 1873 roku.

ŚMIERTELNA BÓJKA NA 
ZABAWIE.

W Rzeszowie, w gm. Zagóidź 
pod Warszawą, odbywała się za­
bawa, urządzone przez S owarzy-

J zabawę m. in. przyszli: Feliks D>m 
kowski, lat 25 i Jan Piątek, lat 27, 
mieszkańcy sąsiedniej wsi Uiigów. 
Dymkowski 1 Piątek po pijanemu 
wszczęli bójkę. W pewnej chwili 
Piątek uderzył Dymkowskieg* 
dwukrotnie nożem w klatkę piersi® 
wą.

Ranny w kilka chwil zmarł. Za­
bójcę aresztowano.

BANDYTA CHMIELEWSKI 
W  WARSZAWIE.

W niedzielę został przywieziony 
bandyta Michał Chmielewski, k ó -  
rtgo aresztowano w pobliżu sta* 
cji Maciejowice, w wojew. Wołyń­
skim, do aresztu wojewódzkiego 0 - 
rzędu śledczego przy ul. Nowy 
Zjazd I w Warszawie.

Chmielewskiego mimo święta na 
tychmiast poddano badaniom. Przy 
znał się on do zarzucanych mu 
zbrodni, opowiadając szczegółowo  
jak dokonywał napadów z bandytą 
Andrzejem Dąbrowskim I jak mor* 
dował ofiary.

Jak wiadomo, po zastrzeleniu  
bandyty Dąbrowskiego prze* poli­
cję, Michał Chmielewski ukrywał 
się na terenie wojew . w ołyńskiego, 
gćzle rozpoczął organizowanie ban 
dy. Chmielewski przesłuchiwany 
był 13 godzin. Obecnie prow adzo­
ne są aresztowania wśród osób, 
które udzielały pomocy bandy om, 
oraz paserów, którzy nabywali ró­
żne przedmioty, pochodzące z na­
padów.

*wycięiyhl

Deficyt budżetowy Rzeszy
Wynosi przeszło 10 miliardów marek

m a ^ retar2 Stanu Rzeszy, Brink- 
ko*ć w??.2acowal niedawno wyso- 
n* 35 *zy*tkich wydatków Rzeszy 
str0nj 40 miliardów marek. Po 
Wy d°chodów obliczono Wpły- 
* Poi P0d?łk6w na 17 miliardów, 
liąr(j ^Czki wewnętrznej na 6.0 mi 
n* j ®ra* z daniny żydowskiej 

lliard marek. Deficyt, po­

wstały z niedoboru pozycji docho­
dowych obliczany jest na 10 nuliar 
dów marek, w związku z czym w 
pewnych kotach niemieckich roz­
ważane są plany rewizji systemu 
rozrachunkowego z poszczegól­
nymi krajami Rzeszy i związkami 
komunalnymi w kierunku zmniej­
szenia świadczeń centrali.

• •K w e s t ia  d u n s K a “
na porządku dziennym

nW?® duńskie są poważnie za- 
ństab!^0*1* kampanią, rozwijaną 

0 P1-2̂  organy prasowe
.  zachodnich okręgów 

DąTjy* Zwracającą się przeciw 
jj. *• K am pania ta , oparta na 
J ^ n y c h  wzorach sudeckich, 
r y s u j e  się hasłami, mówiącymi 
0  h raci“n‘eczności wyzwolenia „braci 

U beck ich  w  północnym Szlezwi.

gu z marksistowskiej niewoli duń­
skiej". Władze duńskie zwracają 
szczególną uwagę na wzrastającą 
w ostatnich tygodniach aktywność 
niemieckich działaczy w Szlezwl- 
gu północnym, która inspirowana 
z zewnątrz, dąży do wywołania sta 
nów zapalnych w okręgach, gram. 
czących z Rzeszą.

Angielski fundusz walutowy
^ ^ P o w ie d tla a a  w czasie niedawne lość złota księgowana będzie we-
{Jo transferu zioła % banku Anglii iLug cen rż ,,lł“'v^1clj; B ponieważ

dnie t  przewidywaniami
Kanada, ale w niewysokim stosunku cy­
frowym 4:0 (2:0, 1:0, 1;0).

Spotkanie prowadzone było przea Ca­
ły czas w żywym tempie ł obfitowało 
w emocjonujące momenty.

Polacy grają bardzo dobrze a okre­
sami niewiele ustępują swojemu słynne­
mu przeciwnikowi. Atak polski nawet 
kilkakrotnie praeuostaje się pod bram- 
kf Kanady, zmuszając bramkarza do 
i obronę Kanady do interwencji.

Pod koniec mcczn gra •>; zostrza, 
a kanadyjczycy grają nawet okresami 
brutalnie. Wywołuje to oburzenie pu­
bliczności, która ostro reaguje na faule 
„po łyka czy dymu“.

W drużynie polskiej na wyróżnienie 
zasługuje przede wszystkim świetny 
Maciejko i doskonale zgrana obrona. 
Poza tym bardzo dobrze grali Wołko- 
ski, Michalik i Burda. Na ogół gra Po­
laków, jako zespołu bardzo ambitna 1 
ofiarna znalazła pełne zrozumienie te 
strony pob ieżności.

Po tym meczu Polska definitywnie 
zakwalifikowała się do półfinałów obok 
Kanady. Przeciwnik Polaków w półfi­
nale nie jczt narazie znany.

Poza tym do półfinałów doszły z 
p.e-wszej grupy Ameryka i Niemcy, z 
drugiej Czechosłowacja j Szwajcaria, a 
z ostatniej grupy Anglia i Węgry.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
HOKEJOWY WE LWOWIE

W niedzielę wieczorem rozpoczął się 
we Lwowie 2-dniowy turniej hokejowy 
z okazji jubileuszu Pogoni. W turnieju 
bierze udział Iruiżyna rumuńska Dra- 
gos Voda z Bukaresztu i trzy drużyny 
lwowskie: Czarni, Lechia i Pogoń.

W pierwszym dniu turnieju Czarni 
Pokonali Lechią 4:2 (3:0, 1-0, 0:2).

W drugim spotkaniu Dragos Voda 
zremisował z Pogonią 1:1 (0 :1, 0:0,
1:0).

WILNO REM ISUJE 
Z MISTRZEM POMORZA 

W  hokejowym meczu rewanżo­
wym pomiędzy wileńskim Ogni­
skiem występującym  jako  repre- 
zentaCja Vilna, a  m istrzem  Pomo­
rza KPW.

O DRUŻYNOWE
MISTRZOSTWO POLSKI 

W BOKSIE

Strajk w fabryce gwoździ i drutu
w e  W lo d a u ik u

Robotnicy w firmie „Clawus" i stały przez robotników odrzucone, 
(fabryka drutu i gwoździ) we Robotnicy będą strajkowali a i  do 
Włocławku, sprowokowani przez 
fabrykanta w dniu 30 stycznia b.r. 
zastrajkowali.

zwycięstwa.

Radio warszawskie
WTOREK, 7 lutego 

6.30 Pleśń. 6.35 Gimnastyk*. 6.SA 
M u ł (płyty). 7.00 Dtiennik. T.18

Właściciel fabryki znany jest na 
gruncie Włocławka z tego, że sta­
le prowokuje robotników; wym a- 

W niedzielę wieczorem w hall re- wia im pracę, obniża zarobki 1 n ie’ >>F - *■ Ś." 7.20 Muł (płyty). 8.00 
prezentacyjnej Targów Poznańskich dotrzymuje warunków umowy. I ° % -LJ*aA

Ostatnio zaproponował robotni- 12.00 Hejnał. 13.03 Audycja połudn. 
mistrzostwo Polski w boksie pomię korn obniżkę płac o 20% . a kiedy 
dzy drużynami Warty l lwowskiej robotnicy się nie zgodzili —  wy*
Lechii, zakończone zwycięstwem mówił wszystkim pracę na dwa ty-
W arty  w stosunku 13:3.

Drużyna W arty  jako  całość góro­
wała zdecydowanie .• w ykazała do­
brą formę.

W Inowrocławiu w drugim  meczu 
pomiędzy miejscową Goplanią 1 po­
znańskim  HCP. zwyciężyła Gopla- 
nia w stosunku 9:7.

W  tabeli m istrzostw  prowadzi 
bezapelacyjnie poznańska W arta, 
która m a Już zapewniono m istrzo­
stwo.

gier pk t. st. zwyc.
1) W arta 4 8 43:21
2) H. C. P . 4 4 57:27
3) Goplania 4 4 29:33
4) Lechia 4 0 19:45

P?MA *
RUCH WYWALCZYŁ REM IS 

Z REPREZENTACJĄ ZAGŁĘBIA 
DĄBROWSKIEGO 

W Będzinie wobec 3 tys. widzów 
piłkarska repr. Zagłębia Dąbrowskie 
go rozegrała mecz rewanżowy z 
m istrzem  Polski Ruchem z Wielkich 
Hajduk. Pierwszy mecz, ja k  wia­
domo, w ygrała reprezentacja Zagłę­
bia, w drugim  meczu Ruchowi rów­
nież nie udało się w ygrać spotkania 
1 po ciężkiej watce m istrz Polski 
m usiał zadowolić się remisem 2 :2, do 

rzerw y prowadziło naw et Zagłębie

MECZ PIŁKARSKI 
W WARSZAWIE 

W  niedzielę rozegrane zostały w

15.00 Wesołość dobra i zła — ga~ 
woda S tarego Doktora. 15.15 Skrzyń 
k a  ogólna -  dr, M arian Stępowski. 
15.30 Muz. obiadowa (Z Łodzi). 16.99 
Dziennik i Wiad. gospodarcae. 16.36 
Muzyka tan. 1650 „Uczmy się la* 
taó“. 17.20 „Łoś" — pog. 1750 „25 
pieśnią po kroju". 17.50 „FIS". 18.00 
Aud. dla wsi. 18.30 Aud. d la  robot­
ników. 19.00 K oncert rozrywkowy 
(ze Lwowa). 20.35 Aud. inf. 21.00 
K oncert symfoniczny (z Poznania;,

„Nike
Bezskrzydła". 22.55 Przegląd prasy 
i dziennik. 23.05 „FIS" W JęŁ niem. 

WARSZAWA H. 14.00 Trio P. R
15.00 Rytm j melodia. 16.00 Koncert 
Muz. Kam eralnej z  W arszawskiego 
Konserw. Muzycznego. 16.28 Utwo. 
ry symfoniczne Hand la i Haydna 
(płyty.. 16.40 W laa. Sportowe i pa­
rą  inform acji. 16.50 Kącik solistów, 
śpiewa Antoni M ajak. 17.10 P rze­
gląd kulturalny. 17.25 życie kultu­
ralne stol|ey. 17.35 Program . 17.40

Pom im o w szystkich szykan ro- M uzyka tan. (płyty). 21.05 „M istrz
m aski" — skecz Józefa Czyścieckie- 
go. 21,20 Arie operowe w wykona­
niu Ireny Cywińskiej. P rzy  forte­
pianie Sergiusz Nadgryzowsłd. 22.40 
M uzyka taneczna (płyty). 23.05 Se-

godnie. Pomimo konferencji w 
Inspektoracie Pracy, fabrykant na 
ten czas wyjechał z Włocławka — 
i poza jedną konferencją — na 
żadne Inne konferencje nie przybył, 
uniemożliwiając polubowne załat­
wienie sprawy, skutkiem czego ro-
botnlcy w końcu zastrajkowali w 22 00 PrzeChadzW aleń*km 
obronie swych warunków płacy 1 
pracy.

Po trzech dniach strajku fabry- 
— aby zmusić robotników do 

opuszczenia fabryki — powykrę­
cał lampki elektryczne i zakazał 
dopuszczania węgla, który robot, 
nicy zakupywali dla opalania pie­
ca.

łwł wł raiIt W arszawie dwa mecze piłkarskie.
m L ^ £ S  1=°. 0:0). Na boisku Skry  Polonia zremisowa-
. . .     y  odbywał się la  w  spotkaniu tow arzyskim  ze

S krą 1:1 ( i:0 ) , a  na Okęciu junio­
rzy  Polonii pokonali drużynę ju n io  
rów Okęcia 2:1  ( 2 :1 ).
NOWE ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY 

CRACOVII 
W Krakowie odbył się mecz pił­

karsk i pomiędzy Cracovią i Zwie­
rzynieckim. Sówycaężyła C racoria 
wysoko 10:1 (3:0).

na lodzie pokrytym  wodą.

NARCIARSTWO

^Hi^undu*»zu walutowego ustaw a wfund
k.k n i e  waluty i emisji banknotów 
ę  ^ io n a  aoslaia wczoraj do Izby 

Ustawa ta  przewiduje, te  na 
a j-j^^ o ść  w artość złota i innych 
- y*»6w departam entu emisyjnego

złoto pozostawać będzie w deparla 
menele emisyjnym banku angielskie 
go możliwym będzie obniżyć emisję 
skarbową t. j. emisję niepokrytą zło 
tern, lecz zagw arantow aną papiera
mł wartościowymi kanclerstw a skarh - yw6w departam entu emisyjnego mł wartościowym. lum c.e.stw ^

angielskiego obliczana będzie bu, z powrotem do 309 miln. funtów 
. t y d z i e ń  w środę po bieżących ce- zam iast dotychczasowych 400 miln.

rynkowych. Wszelka nad wyż- W dniu wczorajszym cena na rynku 
JfjTych aktywów ponad ogólną w ar, złota wynosiła 148 szylingów I 7 pen 
i. Pokrvcin »niisji banknotów prze 1 sów za uncję. Ponieważ rezerw a zło 

rachunek funduszu
Pokrycia emisji banknotów prze; sów za uncję, 
będzie na rachunek funduszi 

Utowego i odwrotnie ewentual.
Wedobór wyrównany zostanie z 

tj*® fUitduszu. Dotąd złoto w depar- 
jC r^ncie em isyjnym banku angiel- 
ą.® ** obliczane Jest po dawnlej- 
g / cl! cenach 85 szylingów za uncję.

^ M d zto  obecaege pro jek tu  w ar

ta  banku angielskiego po przelaniu 
200 miln. funtów w złocie przed mie 
siącem do funduszu walutowego wy 
nosi 130,400 tysięcy funtów, rynko­
wa w artość tej rezerwy, według no­
wej ustawy, wzrosła do 221 milio­
nów funtów, czyli o blisko 95 milio­
nów.

STANISŁAW  MARUSARZ
NAJLEPSZYM 

NARCIARZEM POLSKI 
W  Zakopanem, w drugim  dniu za 

wodów narciarskich o mistrzostwo
4.go okręgu podhalańskiego PZN., > n u
które miały charak te r generalnej G R Y  S P O R T O W E
próby przed zawodami FIS., odbył — — — —
się konkurs skoków na krokwi o- ZAKOŃCZENIE MIĘDZYNARO-
tw arty  I do kombinacji. DOWEGO TU RN IEJU  GIER SPOR.

w  ogólnej k lasyfikacji m istrzem  TOWYCH W WARSZAWIE

zosta7  sUtanisław a:M " t^ a r a a irtceml- w™  nied*ielę “ kończony został W 
strzostw o zdobył w nuk Mieczysław. S e T ^ w y ^ ^ ^ 0^  
M arusarz uzyskał w skokach 72 g .r . BPor towych 
RiŁr«

łYŻW IAUSTiyo
NIEPOW ODZENIA POLSKICH 

ŁYŻWIARZY W  RYDZE 
W  niedzielę, w  drugim  1 o sta t-

W  koszykówce męskiej reprezen­
tac ja  akadem icka Włoch pokonała 
W arszawski AZS w stosunku 38:35 
(15:19).

W siatkówce kobiecej W arszaw ­
ski AZS w ygra! s  U. S. Ryga 2:1.

W koszykówce kobiecej U. S. Ry­
g a  w ygraj po równorzędnej walce

Wfci

Na Dom Robotniczy 
Im. IgnategoDaszy skiego

Składają członkowie Zw. Prac. 
Kom. I Użyt. Publicz.

B. J. zł. 5.—.
W. W. zł. 5.—.
K. J. zł. 5.—.
G. T. zł. 5.—.
S. J. i ł .  2.— .

Kącik raliowii

botnicy strajkują solidarnie.
W dniu 3 b. m. odbyła się kon­

ferencja u inspektora pracy z fa ­
brykantem, który oświadczył, że 
zgadza się na cofnięcie wymowie-j renada (plyty)*
nia pod warunkiem zwolnienia! w a r s z a w a  i: 6.30 pieśń. 6.3* 
4-ch robotników i obniżenia zarób Gimnastyka. 0.50 Muz. (płyty). T.00 
ków o 20% . Propozycje te *0- Dziennik. 7.15 F . L S. 7.20 Muzyk*

(płyty). 8.00 Aud. die ezkół. 11.00 
Dalekie połowy słuchowisko dl* 
dzieci starszych. 11.25 E m a  Sack I 
Karol Sćhm itt .  W alte r (p ły ty).
12.00 Hejnał. 12.03 Aud. potud. 15.00 
Audycja dla dzieci. 15.30 Ork. Wllefi 
ska. 16.00 Dziennik i wiad. gospod.
16.35 Recital śpiewaczy Anieli Szle- 
mińskiej. 17.00 Jakim i sprawam i 
szpiedzy Się interesują — odczyt. 
17.15 „Bracia Kąccy" — aud. tnuŁ
18.00 Audycj* dla Wsi. 18.30 „Nas* 
język". 18.40 Ferm * a  treść  epół- 
dzlelcżoścl *— dyskusję zagai dialog 
w  ópr. Stanisław a T hugutta . 19.10 
Koncert rozrywkowy i soliścL
20.35 Aud. inform . 21.00 K oncert 
chopinowski w wyk. P aw ła Kowalo, 
wa. 21.30 Pochodzenie wieków: „Pe» 
tra rk a" , 22.10 T ea tr  chiński 33. 25 
Mu*, ta f t  (p ły ty). 22.55 P » eg lą d  
prasy 1 dziennik. 23.08 „F IS" w iez. 
aftg.

WARSZAWA II: 14.00 Zespół P a­

nini dniu łyżwiarskich m istrzostw  z AZS V/arszawa 28:27.
Europy w Jeżdzle szybkiej panów,! w  siatkówce męskiej m istrz  W ar 
rozegrano ostatn io  dw a b ieg i jazaw y CWS pokonał AZS 2 :L

ŻYCIE PUXIIARKI
Imię P e trsrk i w umyśle współcze. 

snym łączy się z imieniem Laury, bo 
haterk i jegó nieśm iertelnych sonę. 
tów. Lecz ta  w spaniała bajka miło­
sna oddaje zaledwie część pracy wła Rynasa. 15.00 Najpopularniejsze 
twórczej poety, w którym  ku ltu ra  fregm enty  su it — płyty. 15.40 Kon- 
włoska, a z m ą europejska czci jed- cert popularny (p ły ty ). 16.00 Kon-
Je ż e n ia  eqw fm n h tW “ tun6wl 0(1 ‘ cert pa-więcony utworom Mieczysł* rodzenia. Swemu humanizmowi za. w a Karłowicza 16 4n Wind «ik h ».S2tcwa*„Str‘,j.k*j;,tw'k 107 * " 1 STSSJ■uSt&ffSi

l  B,t6w- Gla ua skrzypcach Gabriel*
^  ą  eó 1 Jabłońska. 17.10 Pogadanka ak t. 1

tó ia ż a r^ w d P ń r* ^ f ^ iZy’ kr6WvL  11 eP°ł- Ż7.25 życie kulturalne stolicy, książąt, uwieńczony laurem  na Ka-1 17.35 P rogram  na ju tro . J ’  40 Mu*, 
pltolu P e tra rk a  uosabia świetność tan. (p ły ty) 2105 Muz. tan. (p ły ty t 

Tej wspaniałej po-j 22.05 Jugosłowiański poem at « woj- 
, Polskie Radio spe- nie chocimsklej. 22.20 Recital orga- 

ShA-i J S y j *  w cyWu •>Pochodni* nowy F rancisżka Rączkowskiega. 
wieków , opracowaną prze* Mlecay- 22.42 Pieśni polskie w wyk. FrancL  
sław a B rahm era, profesora U. J . P . szki P latów ny. 23.02 Berlioz: Synu 
A udycja ta  nadana zostanie dn. 8-U fonia fan tastyczna pod dyr. Q nege» 
o godŁ 21.30. ^  F ite lb e rg !
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Kronika organizacyjna
SEKCJA PRACOWNIKÓW UMY 

SŁOWYCH PPS. Posiedzenie Z arzą­
du sekcji odbędzie się dziś, t .  j. dn. 
7 b. m. o godz. 20-ej w  lokalu pod 
adresem  S tare M iasto 12.

Obecność i punktualność obowiąz­
kowa.

POSIEDZENIE KOM ISJI R E W I­
ZY JN EJ WOKR. PPS., odbędzie się 
we w torek (dziś) dn. 7 b. m. o godz. 
6  p. p. ul. D ługa 21.

K ONFERENCJA WSZYSTKICH 
SK ARBNIK ÓW  DZIELNIC PPS. od 
będzie się w czw artek dn. 9 b. m. o 
godz. 6  wlecz. ul. D ługa 21. Sprawy 
ważne i pilne, obowiązuje punktual­
ne przybycie.

DZIELNICA „CZERNIAKÓW" — 
Nowosielecka 1, dziś we w torek od­
będzie się Doroczna Konferencja 
Dzielnicowa o godz. 6  p. p.

DZIELNICA „RAKOW IEC". W 
środę, dnia 8  b. m. o godz. 7 w. od­
będzie się posiedzenie starego  komi­
te tu  dzielnicy, wspólnie z nowowy- 
branym  kom itetem .

DZIELNICA PPS ŚRÓDMIEŚCIE"
Posiedzenie Komitetu wspólnie z de­

legatami na Konferencję Warszawską 
odbędzie się w środę dnia 8 lntego o 
godz. 730 wieez. w lokalu Warecka 7.

DZIELNICA MOKOTÓW
We wtorek dnia 7 b. m. o godz. 9-ej 

wierz, punktualnie odbędzie się nosie- 
dzen e nowo wybranego komtł,,*n wraz 
ze starym komitetem. Obecność w-zrst 
kich członków komitetu obowiązkowa.

DZIELNICA TARGÓW EK (Swię 
ciańska 5), odbędzie się we w torek
0 godz. 19-ej zebranie dla członków
1 wprowadzonych gości z referatem  
tow. S tefana M atuszewskiego.

Mloćzież P.PA.
MŁODZIEJ! PPS. Posiedzenie W. 

O. W. Młodz. PPS. z przewodniczą­
cym i kół odbędzie się we w torek dn. 
7 lutego o godz. 7 wiecz. w lokalu 
WOKR. PPS. ul. D ługa 21. Sprawy 
b. ważne.

T . U. R.
Oddział W arszawski TUR. organi 

żuje w bieżącym tygodniu następu­
jące odczyty:

WTORF.K” 7 T TTTFAO
ZWIĄZEK KELNERÓW i KUCHM1 

STRZÓW (Śliska 9) godz. 19-ta n t. 
„Kwestia obronności kraju". Ref. tow. 
Stanisław Chudoba.

LOKAL T. U. R. (Al. 3-go Maja 2) 
godz. 19-ta Studium społeczne pod kie­
rownictwem tow. Kazimierza Czapiń­
skiego. Wykład 15-ty.

SKODA 8  LUTEGO
DZIELNICA TARGÓW EK (Swię. 

ciańska 5), godz. 19-ta, wykład dla 
młodzieży z cyklu: „H igiena i zdro­
wie" (zakończenie).

LOKAL TUR. (Al. 3-go M aja 2) 
godz. 18-ta. Trzeci dzień Szkoły so­
cjalistycznej. W ykłady tow. Adama 
Próchnika n. t . „Dzieje m yśli socja­
listycznej".

•  ••
W  środę o godz. 19.30, odbędzie 

się w lokalu przy AL 3-go M aja 2, 
zebranie Rady Okręgu W arszaw ­
skiego Czerwonego H arcerstw a T. 
U. R.

R. T. P . D. Zarząd oddz. W arsz. 
Robotn. Tow. Przyjaciół Dzieci za­
wiadamia, że zebrani** oddziału od­
będzie się dn. 9 b. m. o g. 6.30 w lo 
kalu Zarządu Głównego, Al. 3 Maja 
2 , m. 6 8 .

Z a k ła d  O rtopedyczny '■ ziw nw i
WARSZAWA, LESZNO 25, TEL. 11-96-14. ROK ZAŁOŻENIA 1910
W ykonywa: apara ty  lecznicze (system u H essinga), ręce i nogi, gorsety 
prostujące, bandaże rupturowe, pasy orzuszne i t. p. Specjalny oddział 

obuwia ortopedycznego.
Dla robotników, pracowników, czł. ubezp. społecz. — znaczne ulgi.

► B B z i a i  «s
Dr. WILNER schorzenia gruczo 

łów dokrewnych 
8 -to  K rzyska 16, przyjm uje g. 6—8 .

Tel. 2 1 9 - 2 0  
nadczynność tarczycy. Basedow, 
niedorozwój płciowy, wnętrostwo, 
zaburzenia pokw itania dziewcząt i 
chłopców, okres przekw itania ko­
biet i mężczyzn, cukrzyca, otyłość.

P rzyjm uje w lecznicy róg 8 -to 
K rzysklej i Jasnej vis a  vis P.K.O.

D r. I. K A H  A N
CHIRURG - STOMATOLOG N A L E W K I

ęhoroby jam y ustnej i 
zębów. Po powrocie z 
W iednia przyjm uje TEL. 11-88-54.

40
D r. I. M I L T A U

WENERYCZNE 
SKÓRNE I PŁCIOWE f c C ,a i l ,C  

od godz. 3 do 9, 
w niedziele i św ięta 12-3 6 4

LECZNICA
PRYMATNAD r. G iSER

SPEC.CHOR. PŁCIOW E 
W E N E R Y C Z N E  "* "ff f  

pryw atnie przyjm uje 
Złota 9 do, IM w godz. 9— 10; 17— 18

WFNFR LECZNICAW* .Dworcowa’ prywati*.
płciowe A A  Mężczyzn przyjm uje 

CHMIEIN,  lekarz 8 r. -  9 v .
Kobiety przyjm uje lekarka 9 r. 9

Czy koniak koniakiem pozostanie?
Z dniem 6 marca wchodzi w ży­

cie ogłoszone wczoraj rozporzą­
dzenie Rady Ministrów w spra­
wie zakazu używania francuskich 
nazw regionalnych dla produktów 
winnych. Wykaz obejmuje 183 
nazwy, których używanie jest 
wzbronione. Tak więc wszelkie 
wyroby winne krajowe nie będą

mogły korzystać z popularnych  
nazw, jak Bordeaux i t. d.

Powstaje kwestia, co bę­
dzie z fabrykacją koniaku kra­
jowego. Rozporządzenie omawia­
ne wymienia nazwę miejscowości 
„Cognac“. Nazwy tej nie wolno 
za tym używać. Znawcy trunków 
proponują różne inne nazwy, jak 
np. „przepalony*4.

Kronika wypadków
UPADEK ZE SCHODÓW 

Józef Kuśnirek (Górnośląska 
Nr. 25), lat 76, emeryt, spadł ze 
stopni na klatce schodowej i po­
tłukł się dotkliwie. Wezwany le­
karz pogotowia nałożył staruszko­
wi opatrunek, a ponieważ zacho­
dzi obawa naruszenia podstawy 
czaszki odstawił go do szpitala.
NAGŁY ZGON Z PRZYCZYNY 

NIEUSTALONEJ 
Na ul. Nowy Świat 19 zmarł 

aagle 38-letni krawiec, Stanisław  
Lazicki (Dzika 83. Lekarz Pogo­
towia, który został wezwany do 
Łazickiego, stwierdził zgon z przy 
czyny na razie nieustalonej.
PRZEZ OMYŁKĘ NAPIŁA SIĘ 

JODYNY  
Róża Holcman (Wołyńska 10), 

lat 38. zamieszkała przy mężu, za­
miast lekarstwa do użytku wew­
nętrznego, wypiła łyżkę jodyny. 
U dzielił jej pomocy lekarz Pogo­
towia.

NIEZNANA TRUCIZNA
Nieznanego trującego płynu na 

pił się w zamiarze odebrania so­
bie życia Stanisław Golewski 
(Tarchomińska 7), lat 25, robot­
nik. Przewieziono go do ambula­
torium pogotowia, gdzie zajął się 
nim lekarz. Po przepłókaniu żo­
łądka okazało się, że Golewskie- 
mu nie grozi już żadne niebezpie­
czeństwo.

O L U

Z A O S Z C Z Ę D Z I S Z
S O B IE

T R O S K I  
CUM? ^  K kO PO TÓ W .

Ż Ą D A J Ą C  WYRAŹNIEJ 
p r z y j m u j ą c  JEDYNIE
O R Y G I N A L N E

„ O  L it A"
G U M  .9 

PATENT FRA N C NR 790.30*4 
PATENT A M ER  NR 1039  7 0 1

„GEHENNA** w kinie „AD31A1

wyłącznie
dlaL e c z n i c a

R E U M A T Y K O W W t e r z b o w a  
i A R T R E T Y K O i t f  f |
czynna od 10 — 1 — 4— 7 I B

Wśród polskich filmów, zaprezen-. 
towanych w tym  roku na polskich! 
ekranach, „Gehenna", zrealizowana 
przez Michała W aszyńskiego w /g po I 
wieści Heleny Mniszkówny, zajm uje I 
pozycję czołową. F ilm  ten odznacza j 
się nie tylko wspaniałym  tem atem , 
zw artą  i em ocjonującą konstrukcją 
dram atyczną, ale przede wszystkim 
wspaniałym i kreacjam i aktorskim i. 
N a czele obsady w filmie „Gehenna"

znajdujem y nazw iska najlepszych 
artystów  polskiej sceny i ekranu: Li 
dia W ysocka, k tó ra  w ostatnim  cza 
sie wybiła się na czoło naszych bo­
haterek  filmowych, Bogusław Sam ­
borski, Witold Zacharewicz, Ina  Be­
nita, Józef Orwid, S tanisław a Wy­
socka i wielu innych. ..Gehenna" — 
jeden z najbardziej ciekawych pol­
skich filmów — to  bieżący program  
kina „Adria".

H a s z e  s t a ł e  c e n y i  
1 balkon 4 8  parter

i  zł.

PRZYCHODNIA LEKARSKO -  WETERYHA3YDIA
Specj. CHOROBY PSÓW: szczepienia ochronne 1 lecznicze. 

LEKARZ MED. W ETER. B. REIC .lENBERG, *>. wolont. kliniki w Ko­
penhadze. WARSZAWA, MURANO.VSKA 14 m. 40. 11-69-63 do 10 r.

i EL- 8  pp. Niezamożnym ustępstw o.

A D R I A
W ierzbowa 7 , Pocz. 4. 6 . 8. 10  ■  gr-

Wg. doskonałej powieści HELENY MNISZKÓWNY

GEHENNA
L  WYSOL A 3ENITA -  SA! .60RSXI -  ZACHAREWICZ

C o  grają
w  tea trach

i K in acłi
i EATK MALICKIEJ Karowa 18
Vliguela de Unamuno w przekła- 
izie i adaptacji scen. Dr. E. 

Boyś p. t.

II! UŁOl
e JAN IM A PIASKOWSKĄ 1 
ZBYSZKIEM SAWANEM w ro ­

lach głównych.

HOLLYWOOD
P. 5. o s t  9.15 w niedz. i św. 2 
Film . k ióry  w strząsnął św iatem

.BITWA POO WATERLOO- 
Na scenie rewia: FIS I narty, bis 1 tarty

M a j e s t i c  p ° - ’- 8-15
W niedz. 1 św ięta o 12 poranki

GORCZYŃSKA, 
ZACHAREWICZ

w  wielkim filmie

sm rn w m m m
Balkon 7 5  g r .  P a rte r 1 *».

Pocz. 5. 7, 9.15
W n  edz .  i i w .  p o ra n k iI COLOSSEUM

reżyser:* JOHN FORDA twórcy 
filmu „HURAGAN"

Te­
atr „Małe Rui Pro Quo“ 
P O D  P A R A S O L E M !

*"*ewia w 18 wybuchach 
wykonawcy:

CHÓR DANA 
S. GÓRSKA A. BOGUCKI
H. GROSSÓWNA T. OLSZA
H  KAMIŃSKA WS. ORŁOW
I . KOZŁOWSKA B . W ASIEL 

Dwa przedstaw ienia punktualnie
o 7.30 1 c 10-ej.

A n n  Pocz. 4, ost. 10

Zawinvni
najlepszy polski d ram at 
sensacyjny reż. E. Bodo

w  roi. gł. B o d o , B arlO w na, 
P ic h e lsk i i J u n o s z a -S to p o w s k i  
Nasze sta le  ceny 75,85 gr. I *| zi

Kino M I E J S K I E
HIPOTECZNA 8  

Pocz. 6 , 8 , 10, św ięta 4, 6 , 8 , 10.

ZŁOIOWiOSA
Jeanette Mc. Uanald

i m o w e  w a i n  1

O J — - J a  N.-Swlat 23 25 | 
a n o O m J U / l O  Chmielna 7 

Pocz. seans. 5, 7, 9.15.

BENIAMINO GIGLI
w filmie

„SERCE MOJE 
n a le ż y  Di) CIEBIE“ I

& sfinks 5
Nasze sta łe ceny: 7 3  gr. 11. zł. 

W  genialnej kreacji.
Bette Dav.s, Errol Flynn
w życiowym dram acie p. t.

KINO .  TEATR

Chłodna *9
KOMETA

NA SCENIE REW IA.

A T L A N T I C  S t r J t
Dozwolony od lat 7 . a

O sta tn i dzień!
WALLACE BEERY

MICKEY ROOKEYg

M i n e r a l  ”

F I L H A R M O N I A
JASNA 5. Pocz. 4, 6 , 8 , 10 
CENY: gr. 7 5  Zl. 1 ___

Z A  W I N Y  
N I E P 0 P E Ł N I 0 N E
n a jle p o z y  p o lsk i d r a m a t  se n sa c y jn y  

re* . E . B O J O

Otjłosiccnitt t f p o l r n e

R A D I O
A n  ADIOAPARATY kupuj bez

■ N  pośrednio w fabryce — du­
żo sobie zaoszczędzisz. Radiopren: 
żelazna B ram a 2. Tel. 5-27-66. 877

RADIOODBIORNIKI rew e­
lacy j­

ne najnowszych modeli na 1939 od 
10 zł. miesięcznie. 3-lampowy wy­
dajny odbuunik 145.— zł. W spania­
ła pięciolampowa pełnowartościowa 
superheterodyna 7-obwodowa, za­
opatrzona w najnowsze zdobycze 
techniki, m inimalnie zużyw ająca 
prąd. Cena 278 zł. Pierw sza ra ta  
p łatna po 6  tygodniach. D ługoterm i­
nowa gw arancja. Fachowa obsługa. 
Dostarczam y do mieszkań na we­
zwanie telefoniczne. (Telef. 3.35-93) 
Autoryzowana sprzedaż „Radio Ko­
rona", Ja sn a  18 „Radio Popular".

RADI0-V9S rStfSSES
R adioaparaty wszystkich firm . Ceny 
fabryczne. Zam ieniamy s ta re  n a  no. 
we. 872

2 yIfa d lo  przodujących firm zł. A  go 
dniowo. N apraw a aparatów . Ceny 

fabryczne W arsztaty Radiotechmcz 
ne Zielna 33. telefon 33o-2& 355

M E B L E
j J F Q I  £  „CIĘŻKOWSKI“ Chło-
sI E d L C  dna 16, pierwsze piętro, 
telefon 289-96 poleca duży wybór 
nowoczesnych mebli, sztuki poje- 
dyńcze. W arunki dogodne. 940

T A D f 7 A I I V  otomany, kozetki 
I H r l & S ł n i T  1 0  zł. miesięcz­
nie. Tam ka 26. 993

R O Ż N E
n i p u f l  upiększa codziennie jed 
U M 9 C r iU  n ą  panią znany gabinet 
kosmetyczny Śliska 44—9. Inform a­
cje 6-27-13. 728

1 ł l f l 0 |  sił męskich uzyska Pan. 
IU U  |3  stosując ap a ra t Nr. 1 1 1 ’ 

.\auhuvvq broszurę wysyłamy oez* 
płatnie, dyskretnie „Inventus" War 
szawa. Aleje Jerozolimskie 35 R-

T E A T K Y
TEATR ATENEUM. Dziś sz tuka 

Jerzego Szaniawskiego „Dziewczy­
na z lasu".

W I E L K I
Dziś we w torek 

„Dziewczę z Holandii" 
operetka K alm ana 

Ju tro  we środę 
„Dziewczę z Holandii** 

operetka K alm ana

TEATR NARODOWY: 8 w. pkt. 
dziś „Grube ryby" Bałuckiego

TEATR POLSKI: Dziś 1 dni na­
stępnych świeżo wystawiona sz tuka 
J. Iwaszkiewicza „M askarada".

TEATR LETN I: 8  w. pkt. dziś
komedia Sardou „Madame Sans Gó- 
ne“ w reżyserii Niewiarowicza

TEATR NOWY: Dziś trzy  jedno­
aktów ki: Norwida „Miłość czysta u 
kąpieli m orskich", R ittn e ra  „Odwie 
dżiny o zm roku" i  Czechowicza 
„Czasu jutrzennego".

TEATR MAŁY: Dziś komedia An 
toniego Cwojdzińskiego „Tem pera­
m enty".

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
g ra  dziś sensacyjną rewię p. L. 
„Pod parasolem ", w której na czele 
zespołu w ystępuje Chór Dana.

CYRULIK WARSZAWSKI -  dziś 
wielka rewia karnaw ałow a p.t. „Ko­
chajm y zwierzęta".

TEATR „W IELKA REW IA". Dziś 
i codziennie nowa rewia „Szukamy 
gwiazdy". Codziennie jedno przed­
stawienie o godz. 8.15 wiecz.

TEATR M ALICKIEJ — M arszał­
kowska 8 , daje codziennie „Pani Bo- 
vary“ z M arią Malicką.

TEATR M ALICKIEJ — Karowa 
18, g ra  codziennie sztukę M. de U- 
namuno „Poprostu człowiek".

TEATR KAMERALNY. Dziś i co­
dziennie nowa komedia „Dom wa­
riatów ".

TEATR „8.15“ daje ostatn ie przed 
staw ienia operetki A braham a „Ro­
xy i je j drużyna" z Lodą Halamą.

LNSTYTU'1 REDUT V 1 Koperni­
ka 36-40): Codziennie .Uciekła nil 
przepióreczka" Żeromskiego.

TEATR „BUFFO". Dziś „Niech 
przyjdzie pierwszego".

TEATR CRICOT Królewska 13. 
Codziennie „Mąz i żona" — Aleksan 
d ra  Fredry, komedia w 3 ak tach  2 
m iędzyaktam i A dam a Polewki.
STO ŁECZNY T E A T R  POW SZECH­

N Y  T. K. K. T.
Dziś przy ulicy Elbląskiej 51 o 

godz. 19 „W róg ludu" a  o godz. 20 
przy  uL Suzina 4 „Gałganek".

Ju tro  we środę przy uL N ar bu tts 
nr. 14 o g. 19 „W róg ludu" a  o godz- 
20 przy ul. Suzina 4 „Gałganek".

RECITAL FORTEPIANOW Y 
W KONSERWATORIUM

W  środę 8 b. m. zaprezentuje się 
publiczności w arszaw skiej w sali 
Konserwatorium  młody, utalentow a­
ny pianista am erykański Ozanńe 
Marsh.
OSTATNIE 3 PRZEDSTAW IENIA 

„MASKARADY"
W  TEATRZE POLSKIM

Piękna, głęboko w zruszająca sztu­
ka J. Iwaszkiewicza o Aleksandrze 
Puszkinie „M askarada", k tó ra  przez 
73 wieczory przyciągała do Teatru 
Polskiego bardzo liczną publiczność, 
wypełniając widownię ffo ostatniego 
m iejsca — ukaże się jeszcze tylko 
trzy  razy n a  przedstaw ieniach wie­
czorowych, mianowicie: dziś, jutro
i we czwartek.

W piątek prem iera nowej komedii 
L. H. M orstina „Obrona Ksantypy" 
w reżyserii E. W iercińskiego.

CYRK. Dziś i codziennie o 4 pop- 
i 8.30 w. epokowe widowisko: „Bia­
łe złoto" wodna pantom ina „CyrK 
pod wodą" w nowej inscenizacji.

— W  roi. gł.: Bodo, Danuwna,
'ą K j Plthelłhl 1 Junosza-Stępawski

ADRIA (W ierzbowa 9 ) : „Gehenna"
ATLANTIC: „Ludzkie serca".
ANTIŃEA (żelazna) : „A larm  w Pe 

kinie" i „Kalif z Bagdadu".
ACllON: „Szczęśliwa trzynastka" 1 

„Dodek na froncie".
AM Oil: „Moja panna niania".
BAŁTYK: „M aria Antonina".
BIS (E lektoralna 21): „Skłam ałam " 

1 „P an  Twardowski".
CAI’ITOL: „Kłam stwo K rystyny".
CASINO: „Alibi".
COLOSSEUM: „Załoga nieustraszo­

nych".
CZARY (Chłodna 29a): „Indie mó­

wią".
EDEN (M arszałkow ska N r. 32a): 

„Znachor".
ELITE (M arszalk. 81a): „W akacje" 

J .Bitwa na Broadwayu".
ERA : „Piekło Sahary" i dodatki.
EUROPA: „Zona - lalka".
FAM A (Przejazd 9 ) : „ZA winy nle- 

popełnłone".
FILHARM ONIA: „Za winy niepo. 

pełnione".
FLORIDA (Żelazna 61): „Milioner 

na tydzień" I „Pod m aską zło­
czyńca".

FORUM (Now inlarska 14): „Pen­
sjonarka" 1 „Diabelska eskadra".

HOLLYWOOD (Hoża 29): „100 dni 
Napeleona" (B itw a pod W aterlol) 
rewia.

HELIOS (W olska 8 ) : „G ranica".
ITALIA (W olska 82): „Rosalie".
IM PERIAL: „Goldwyn Follies".
JU RA TA  (Kr. Przedm. 66): „Ślepy 

zaułek" 1 „Zaufaj ml“.
KOMETA (Chłodna 49): „Praw o do 

szczęścia" 1 rewia.
MASKA (Leszno): „P o rt A rtu ra"  1
„Ostrożnie profesorze".
MEWA (H oża): „Drapieżne m aleń­

stw o" 1 „Magiczny klucz".
METRO (Smocza S0): „Piętno prze 

szlości" 1 ,Cefe Metropol".
MUCHA (Dlnga 10): „Szczęśliwa

13-tka" i „U tajone myśli".
M IEJSK I: „Złotowłosa".

M AJESTIC: „D ruga młodość".
MASKA (Leszno 70): „8-ma ton* 

Sinobrodego" i „B unt załogi".
NOWA TOMBOLA: (Marszałków’'

ska  34): „Książę 1 żebrak" 1 „t*  
sażerka na gapę".

PETIT TRIANON (Sienkiewicza o) 
„Piętno przeszłości" 1 „D la Ciebl® 
Senorito".

PALADIM: „Suez".
PAN: „Zapomniana melodia".
POPULARNY (Zamoyskiego 20)s 

„Fortancerk i" i .B arkarola".
PROMIEŃ (Dzielna 1): .Kobiety n»® 

przepaścią" 1 „Czar cyganerii".
PRAGA (Targow a 71): „ P r z e s t ę p ­

ca" 1 rewia. ,
PRA SK IE OKO (Zygm unt. 10)’ 

„G ranica" 1 „Malj geniusze".
RA J (Czerniak. 191): „Daniel Bod­

nę" 1 „Dzień n a  wyścigach".
RIALTO: „Dwaj rywale". .
ROMA (Nowogrodzka 49): „Stude* 

z Osfordu".
REX: „Będzie lepiej".
ROXY (W olska 14): „W rzos".
STYLOWY: „W sidłach miłości".
SOKÓŁ (M arszałkowska 69): 

H abanera".
SORRENTO (K rypska 34): „W>£

zleń królewski" } B ohater dni®
STUDIO: ,.Beniamino GlgU".
ŚWIATOWID: „Konflikt".
SFINKS (Senatorska 29): „Pr°f'

W ilczur".
SYRENA (Inżynierska 4 ) :

-.’żungii" • „ a  a .lł» •:*'
ŚWIAT (Żoliborz): „Tańce sz c z ę ść  

1 rozpaczy" 1 „Szelk".
SWIT (N. Świat 19): „Pani Wale’*

skft,łf *
TON (Pum w -ka 89): .„iln ri j  P-

UCIECHA (Złota 72): „WszęJ*^
kobieta". „ |

U NIA (Dzika 9 ): „M amo Polo
rewia.

VICTORIA: „Mol rodzice rozwo® 
się".

Redaktor: JtKZY CESARSKI. Odbito w drukirni Sp, Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka


